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I k(l1.oie rządu PRL % preze- )' . D, e' " pe·. ' _, a" .' : . v," 

\ sem Rady Ministrów J6że- ... ' 
I jem Cyrankiewiczem, człon 

) "kowie zagranicznych d,e!e-' W·"l· c'e' prez' .y.·d·e·nt,a In' dl "l· ) . gacji oraz zaproszeni go.~- ( 
NARA.DA 'AKTYWU 

cie' zwiedziLi Targt Poznań- (. d . 
!kie. I O prze •• dn'leżącego 

Na zdjęciu: W pOJwilonle \ 
"Centromoru" pokaz wodo- ( · .Rady · P.ił.ń6IwB PRL 
wania statku. I 

przemysłu węglowego 
W DNIU 18 bm. prżybyŁ ' na' 

Sląsk I sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab w to­
warzystwie sekretarza KC 
PZPR Edw;ąda. Qi.ęI)ql , oraz 
wiceprezesa Rady IvIinistrów 
Piotra .Jaros7.ewicza. 

Goście zwiedzili teren bu­
do wy wielkiego stadionu w 
Chorzowie interesując się 
postępami robót · oraz 'spra­
wąpomocy, jaka konIeczna 
jest jeszcze dia jEgO całko­
witego ukończenia~ 

W Swierklańcu, dokąd 
przedstawiciele kierownic­
twa partii i rządu udali się 
następnie, młodzież hilrcer­
ska zgromadzona na I Woje­
wódzkim Zlocie Harcerzy 
zgotowała im serdeczne przy 
JęCie, 

I " ' , . .. 
Przyspieszyć 

.prsęl 

• iano 
O STATNJE ulewne d~~Z-

,. roi; 7~hamo~!.lałv '~ J;lle­
kt.órych powiatach n?lsz.~g~ 
województw.a - i lak lUZ . 
opóźnione W bież, . roku sia . 
nokosy, Po ' wypogodzeniU . 
rolnicy przystąpili poriOW- . 
nie do sprzętu traw. Tótcl:. 
aby otrzymai: jak najwi~­
cej dobrej pa.'zy, konieczne 
iest szybkie skOszenie i st<l 
ranne wysuszenie traw. 
Zdarzają się bowiem w nll­

uym wojeWÓdztwie spółdziel­
nie, którt mimo spnY.lających 
warul1.ków atmosferycznych 
ocl~gaJą się ~ Ko!.zenlem. ,.ra,!" 
I rosUn mot~'lkowyrh, co przy· 
czynla. sIę do obn!ż~Jlla wartos­
el siana. jako karmy. Do ta­
kich s·półdzitlń zaliczyć można: 
SObów, Trześ,i, Go"ycP i Wle­
lowld (pow. tarnobrzeski,. Za­
rządY tych opóldzielnl uważajl\ 
wIdocznie, te teraz są Inn! 1'11-
nl •. hze prace, Tymczasem 
można t.e robot.y :II! pOWO('ize­
niem wykon,,-ć w późniejszym 
terminie, bez uszczerbku dla 
lospodarkl ... ~oloweJ, R obee­
nIe" trzeba pllnow .. ~ .lanokO­
.Ów. 

stąd apel do wszystkich 
8j:lÓłdz.ielcÓw, aby przyśpie 
~7.yli zbiory siana. zwła3z­
eza na łąkach po!ożonyc;, 
nad brzegami rzek. W prze 
ciwnym razie może powtó­
rzyć się historia z ubiegłe­
go roku, wiele spółdzieln~ 
straciło zblór siana, gdyz 
ł8ki zal"l!lol woda rzek -we­
:1J\:i,rllJnych po deszczach, 

Sprawnie natomlllSt przeble- .. 
«Iły sIanokosy .... sp6ldzlel- . 
nlach Mokrzyszów I Slelllegz­
CZllny, kt.óu dziękI pomocy 
POM ukończyły J.uż sprzęt 

traw, Zało,a spółd7.lelnl Sko­
wlerzyn 'ustos1>wala na I ha 
J~k suszenie lucerny na su­
uAkach - ' cn podnosi znacznie 
wartośt karmy paszowej. War­
to, by InnI rolnicy 1'08,,11 śla­
dami spółd~lelców ze Skowle­
rzyna. W pracy przy siallOko­
n~b wyróżnili się Wincelłty 
SZypuła I Marian G.,lIek, któ­
rzy opiekując się nalożycle 1'0-
.... \erzonym Im sprzętem (ko-
81arkaml I traktorllml) pracuj" 
dotychczas bez awarii. 

Zalo/ra POM Wlel(l,,'I.ś mil 
JU.i na swoim k'oncle ~3 h. ląk 
skononych w spÓłdzIelniach 
produkcyjnych l. · Ił , ha w 1°'­
podarstwach Indywidualnych. 

Uwaga: nalei~ .pamiętai: 
o zasilaniu łąk naw ozami 
natychmiast po ' sprzęcie 
siana, co wpłynie na zwięk 
szenie plonów dr'ugiego 
pokow. 

. ~ ... 

Goście zwiedzili mlastecz-: 
ko namiotów dla 3 tys. mło­
dziEŻY, intP.l'esując · się orga­
nizacją" zlotu i prowadząc 
ser.deczne rozmowy z jego 
uczestnikami. 

W godzinach popołudnio­
,"iych w sali Filharmonii 
Śląskiej w ' Stalin ogrodzie od 
była sil: narada aktywu pal' 
tyjnego, ' gospodarczego i 
związkowego przemysłu wę­
glowego, . Zgromadziła ona 
dyrektorów kopalń i zjedno­
CZEń' węglowych, sekretarzy 
komitetów . zakładowych 
PZPR, przewodniczących rad 
zakładowych, przewodniczą­
cych organizacji ZMP-ow­
skich w kopalniach, wyróż­
niających się kierowników 
oddziałów wydobywczych o­
raz aktywistów Związku Za 
wodowego Górników i Mi­
nisterstwa Górnictwa' Vv-ęgl :) 

we~o. 

Obecni byli równieżsekre 
tarze mi~j3kich I powialo-

· wych komitetów partyjnych 
z terenów wl:glowych oraz 
I sekretarz ' KW ,PZPR w . 
'Kl'akbwie-Brodzifl~ki~ i KW 
pzpii w~ Wro.CIawiu - Ko-
warz. J ,. .f 

Przybyłych na njlrliidę Ed~ 
vi~rd.~ . Ochaba, Edwarda 

Gl.erka oru Piotra J arOS7.e­
wieza górnicy powitali go­
rącą owacją. 

I ~ekretal'z KW PŻPR w 
Stalinb .~rodzle- Józ.ef Olsze'''' 
ski otwi€l'ając naradę oś­
wiadczył, iż odbywa się ona 
w bardzo trudnym okresie, 
kiedy przemysł węglowy nie 
wykonuje planu wydobycia 
węgla . 

Podkreślając, Iż od WYkO-I 
nania planu wydobycia wę­
gla zależy realizacj a progra 
mu podniesienia stopy życio 
wej ludności naszegO kraju, 
normalna, niezakłócona pra­
ca całej naszej gospodarki 
oraz wykonanie planów eks 
portu i importu, mÓwca wy­
raził przekonanie. że narada 
pomoże górnikom przełamać 
trudności na froncie węJ!:lo­
wym l ze górnicy dolożą 
więcej ' jeszcze starań w swo 
jej pracy i nie zawiodą po­
kładanych w nich nadziei, 
tak jak nie zawiedli nigdy 
dotychczils. 

Z kolei wygłosil'przem6-
wlenie I s~kretarz KC PZPR 
Ędward Och<ab. , kreśląc w 
nim. szeroki program- 'pomo­
cy ~al"tft ,('Ila tórnidwa Wł' 
trudnym , okresie, jaki ono 
przei)"wa. 

--------------------
Dele"acje rząd'owe 

1111 Targi Poznańs!iie 
składają wizyty 

min. Dąbl'owshiemu 

1
', 8" CZERWCA w Mlach Bi­

. blioteki Raczyńskich w 
Poznaniu minist~r handlu 
zagranicznego Konstanty D<I 
browski przyjmował zagra­
nilczne delegacJe rządowe 
przybyłe do Polski na uro­
czystości otwarcia XXV i\lię 
dzynarodowych Targów Po­
znańskich. 

Mi.riislrowi. Dąbrowskiemu 
wizytę złożyli: dele>iacja lIł­
~ańska z przewodniczącym 
- wiceministrem handlu za 
granicznEgo Vasllem Kati, 
delegacja czechosłowacka z 
prżęwOciniczącym ministrem 
przemysłu ci<:ikiego - Jaro­
slawem Bukalem. delegacja 
rumuńska z przewodniczą­
cym wic~ministrem handlu 

zagraniczn~go - lonem Vld­
rasou i delegacja węgierska 
z przewodniczącym min!­
strem przemysłu lekkiego -
Jozsefne Nagy na czele. 

Tematem rozm6w były 
sprawy' związane z dalszym 
rozszerzeniem współpracy 
gospodarczej, a zwłaszcza 
wymiany handlowei pomię­
dzy naszymi krajami. 

18 bm. ministEr Konstan­
ty Dąbrowski przyjął rów­
nież wiceministr2 handlu ,,~ 
,gran icznego Wielkiej Bryta­
nii - Wiliama Hugesa . W 
spotkaniu tym uczestniczy ł 
także . wiceminister handlu 
za,s(raniczneJ(o Czesław 
Bajer. (PAP) 

CAF _ fot. Dą~r~::c~ ) Je.g.o Ekscelencjll . p~nAIeksander ZawadzkI 
_ _ _ _ P)'zewodniczą"y Rlldy Pańs.twa 

Spotkanie 
Tito - Rehru 

Nosser 
PODANO w Delhi do wia 

domości, że w połowie 
lipca premier Indii Nei1ru 
spotka się na wyspie Brioni 
(Adriatyk) z prezydentem 
Jugosławii, marszałkiem Ti. 
to. Nehru złoży wizylę w J·u 
gOllławii przy okazji swego 
pobytu w Europie, w czaSi~ 

ktorego m. in. przewodni­
czyi: będzie konferencji . dy­

'plomatów Indii. akredytowa 
nych w różnych pańslwach 
europejskich. Konferencja ta 
odbędzie się w Bied (Jugo­
sławia). 

Ponieważ w połowie przy­
szłego miesiąca w Jugosławii 
bawić będzie l oficjalną wi­
zytą premier Egiptu Nasser. 
przypilsicza się, że dojdzie 
do spotkania tych trzech mi:; 

'żów stanu. (PAPl 

. ~STAT~;f 01nZJ,ALY 

Na 

BRYl'YJSKIE 
opuSCn,y STREFĘ 

KA.NALU S.UESKIEGO 

zdj~clu: Grupa tolnle!'zy 
opuszcza jących miAsto . 

FOT - CAF. 

.pols\dd Rzeczypospolitej Ludowej 
, Warszawa ' 

Niech mi wolno będżie podziękować Panu, Panie 
Przewodnictący, . za uprzejmość! gościnność okazaną 
mi podczas mego pamiętnego pObytu;w Polsr.e. Jestem 
niezmiernie. rad ·z poznania Waszej Ekscelencji, preze­
sa Rady , Min~strów i innych członk6w rządu. Jestem 
szczególnie szcz~śli'wY. , iż mogłem' naocznie prLekonac 
si~ .owielkięj odbuctowie Polskiqie tylko w sensie ma 

. teriaJnym i politycżnyrrt, al~ także. w . aspekcie kuJtu- . 
' ralnym i dUchowym. Kiedy .premlE!rWasz odwiedzi 1:1 

die . Jesienią, mamy ' nadzi~jępokaza:6 mu cośkolwiek 
z ódbudowy. naszegQ kraju, d-la' którego Polska Wykazu 
Je takprźyjazne r konki:etneLalnter,esowanie. 

Z zapewń.ien!em mojego najwyższego poważania po 
nawi'am, .Panie Przewodniczący, wyrazy wdzięcznoscl 
za mój niezapomniany. pobyt w Polsce. ' . 

Radhakrlsznan 

Aktual ne problemy. *ospodar~;e 
i prace Prezydium Rlądu 
omawiani Da k.onferencji prasowej 
~ .. prezesa, Rady· · Ministró.~ . 
N A DRUGIEJ z kole! kan 

• _ ter.en,rji pxaw. ej w li - ~ 
rzędzie R.ady lVIinistr6w, któ 
.ra odbyła się ' ł8 bm. z 'tl- . 
działem prezesa Ra<ly Mi:" 
nistrów Józefa Cvrankiewi­
cza, wicepreZEsa Rady Mini­
strów Tadeusza Gede i prze- ' 
wodniczącego PKPG Euge­
niusza Szyra - na czoło 0-

mawhmych problemów ' wy­
sunęły się aktualne ~prawy 
n~ej gospodarki oraz pra­
cePrezydium R~ądu . 
Informując dziennikarzy o 

aktualnych pracach rządu, 
premier Cyrankiewicz powie 
dział, że zapadła decyzja w 
spra~vje .połą~zenia. re.sol',tó1,\.· 
przemyslu maszyno,,-' ega i 
prz~mysh,l motoryzacyjnego 
w : jedn9 :Minis-terstw:o " ~rze­
'myśłil"MaśzYńowego. 'Dekret 
w tej spTawie uchwalony zo 
stał przez Radę Państwa. Ra 
dzie Państwa' przedłożony 
został r6wnież projekt dekre­
,tu o \ltworz~nie Urzędu Mi­
nistra' Budownictwa przez 
połączenie resortów budow­

:- nict\va ptzemyśiowego i bu­
downictwa miast i osiedli. 

iospodarczego oraz ściślejsie 
go- .plilwi,ązania n~zego pła·~ 
nowania z ekonomicznymi 
badaniam'i naukowymi i pla­
nowaniem perspektywicz­
nym. 
' . . OpracQwywane sa obecnie 
wnioski, które zmierzają ao 
rozszerzenia uprawnień rad 
narodowych s.zczebla woj e~ 
wódzkiego i powiatoweg6, 
m. in. właśnie w zakres i .. 
planowania. 

Eugenllls?' Szyr wskazał takż .. 
na szerokie badania ekonomlcz­
n., które podJęte lo,taly przez 
ż,zklad ba.dań ekonomicznych 
PKPG, s"rel!'. tespolów t.&,o za­
kładu zajęlo si .. na.lbardileJ w~z 
łii.!"yml za/{lldńh~.(IlaI)JI, '.J,,!!. .e.ltk,. 
tywność Inwestycji, problema.ty­
ka cert, płtc ' Ikredytowanta, 
działalII. rozrllcn linku I:ospodar­
c:te,a. "BaJl,,-nla te ' będĄ' , ''':'lit;,ly 
duże "naczenle' dla JlO$tawlenla 
na należytym podomle na •• ego 
planowania perspektywlczne,o. 

-------------------------00000000-------------------------

Jak podkreślił prezes Ra­
dy l\IIinistrów, zespoły rzą­
dOwe pracu.iące nad projek­
tami uchwał o u~prawnieniu 
pracy naczelnych I tereno­
wych organów władzy pań­
stwowej przedłożą w najbHż 
szym czasie szereg dalszy.ch 

Po pierwszej lustracji przeciwstonkowej rf€ś~g:!§;tf~i~~~f:j~ 

Wiele ' uwagi poświęcońo 
też odpowiedziom na pyta­
nia w ~rawie popro:wy sy­
tuacjirzemiósla. Premier 
Cyrankiewicz zaznaczył, że 
sprawa ta jest obecnie przed 
miotem troski rządU ', który 
pragnie .nadal udzielai: porno 
cy ·rzemiosłu I dąży do te­
go, by rzemiosło nasta w iaio 
się p,rzede wszystkim n'a 
świadczenie ludności tego 
rOdzaju' usług, których nie 
wykonują, względnie wyko­
nują w niedostatecznym za­
kresie, inne gałęzie nasze~ 
gospodarkI, 

Projektowane p03tlnięcl& 
rządu w sprawie rzemiosła 

P lEItWIIZA ogólna lustracja 
·pl'ze.ciwstonkowa przeprowa­

d7.0lla w dniach od 9 do H bm. 
na ter!!nie naszego województwa 
nie wykazała ognisk stonkI. MO­
j.e to być jednak wynikiem bar­
dzo , pobieżnego przeprowadzania 
lustucji w większ<lści powiatóW. 

Zaledwie powiem w kilku po­
wl~tach· woj. rzeSZOWSkiego lu­
IIt'acja zostala przeprowadzona 
tadow&lająco. Do takich powia­
tów zaliczyć można Przemyśl, 
gdzie pełnomocnik PRN, Gabry­
nowlez oraz kIerownik PZR. 
Wllo\\'skJ, ·należycie przygofowall 
powiat do lu,tr.cjl. Dużo z~ln­
le resowani •• kc.ją stonkową wy­
kazuje rówr>ież Prp.zydium PRN 
w Raovmnle. Petnomocnlcy po­
wiatowi \V Lubaczowi~. Jaro sła .. 
wiu I w Gorlicach osobiście za­
.i~1I się ()J'gan!z"cJą kootroll w 
.!fromadach I wsiach. przygoto­
waniem ;.-odkow 10komoc.1i dla 
kn 'ńtrolerów. a t"kże ·.prawdr.a.­
niem. pp:ebiegu lustracji w tere-

, nie . . Toteż prezydia gromadzkloh 
rad harodpwych w tych powli : 

· tach ' ~ral'aJI\ się .!~k nĄjlcpleJ 
· przejrzeć pOla ZIemniaczane . 

Gorzej jest natomiast l lustra­
cJą w tych powiatach. gdzie 
PRN oraz ich pełnomocnicy nie 
Interesują się akcją przeciwston 
kawą. zdaJ~c się wył~c.nle na 
powiatowych agronomów ochro~ 
ny roślin. Jak to miało · mieJsce 
w powiatach: .J3510, Sanok, · P r ze 
worsk , Strzyżów, Brzoz6w I Rze­
szów. Końcowym efektem tego 
uniedbania bylo nleprzeprowl­
dzenle lustraell. Niektóre pre­
zydia PRN jak np. Jasło I !lA­
nok uniceMWIlI wysiłek tamteJ­
szeJ stuiby ochrony roślin w 
przcprowad7.~niu lustracji, gdyf 
ściągnięto do powiatów - w 
d 7.i~1i wyznaczony n. lu s tracj~­
w.<;zystkich prze\Vodnic7.ący ch 

GRN. kt6r7·Y są równocześnie 
pełnomocnikami do akcji prze­
ci wston kowej. 

O zupetnym braku ulntereso: 
v.'anla akcja zwalczania stonki 
moż., służyć przykład powiato­
wego pełnOMocnika w B " Z010-
wio. Prajsnera, który zamiast 
pomóc agronomowi ochrony roś­
lin w organlz,",war. iu ekipy kon­
trolne! I środków lbkomoc.jl -
do czego zobowi~zał się w przed 

dzień lustracji I w tym czasie ,i darką. w .. związku z tymi pracami -
zaJąl się sprawami skupu. Jak. od,powledzfano na pytlule 

Podobnie w powiecIe strzyżow- : Jednero z dziennikarzy _ n.le 
sklm nIe przygotow"no na lei y- prz~wiiiuje się jednak tworzenia 
cie luslracji, przez zaniedbanie ' nowych woJew*dztw ani powl8-
pelnomocnlka pow 'alowego 'tów, wręcz przeciwnie, Jak En-
Zenona Motyki i po- '. n.czYF I>re:t~ł' . Rlfd"- 'Mlnl'ttrll,...-,' ". ' 
",iAlowego agronoma Ludwika dokon)'wane '" obe.cnle korektu-
Kłopotowsklego. · Akcją pl"leciw- ry prOjektów, Jakle odnośnie 1'0-
stonkową nie Intere.uJe się rów- wlatów opracowane zo_taly" 
nleż . pOWiatowy pełnomocnik VI rokit · ub. '. 
Przeworsku. Bronisław Szpytna. . Prezydium Rządu rozpa-

Prezydium Rzadu w uchwale 
Iwe.! z dnia 30. i. 19j5 r. nr 51 trzylo dalsze projeKty u-
7.obowiązało wtośnie prNydla chwał w sprawie regulCllcji 
rad naro'dawych d~ kierowania i po'dwyżek płac, m. in . p. od-
akc,ią przeclw'ston).{OI,·:B , ud'l i!"la-
ni. l)"'rzebn~i pOlllol'y i \vy cl~- wy7.ki płac .s:órnlków doło-
.!fani. konsekwellcji w .t o ~ lJ J1ku w.vch I·wpalń węgla; pod,iE:-
do will'lych zan iedbali w tej ta je6t uchwała dotYCZąca 
akr..Ii. PreZYdia rad nuod" wy ch re-nt i emerytur 7. tym, że 

' muszą w ; ęc 7.RJąĆ , ię t.ym tak 
golidnie Jak planowym s~upem kilkudniowego dopracowa-
zboża. nla wymaga,ią jeszcze nie-

z przebiegu plerwszpJ IlIstra- które szczegóły. -
cH należy wyciągnąć wnio, ki. w Przewodniczący PKP G -
st.osunklj do tych wszyst ki('h. Szyr odpowiedział m . in, n<ł 
k i.ór>.y zlekceważyli a~c.l~ prze- p.vtania dotyczące p' rzewidy 
ciw<lnnkową. BR. NOWAK 

kler. Zarządu Ochron" wanych zmian w dotychf'?:a-
I Kwarantanny JtośJln WZR. sowym systemie plano.,t,ani. 

(Ciąg dalszy na str . 2) 

rocznicę waik pcol-
sk lch rewolucjo-~ 
n istów w Hiszpa­
niI 

M. RAKOWSKI -
:Notatki z Jugosla­

wil 
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Aktualne problemy gospodarcze 
t prace Prezydium Rządu 
onlawiano na kanferencjl prasowIJ 
u prezesa ,Rady Mini,lrów 

(elu dalszy ze' Itr. 1) 

omówił wicepremier Gede. 
Zanim wejdzie w życie de­
kret o dostawach I usługach 
na rzecz przedsiębiorstw pań 
IItwowych, ukaże się wkrótce 
zarządzen ie, wyjaśniające w 
jakich wypadkachprzeclsię­
blonstwa państwowe mogą 
korzystać z usług rzemiosła, 
w jakich mogą wykonywać 
praCe usługowe we własnym 
zakresie itp, 
Rząd szuka form lepszelo zao­

patrywania rzemlosla w materia­
.ły I surowce, chociaż trudności, 
zwlaszcza Jeśli chodzi o artykU­
ły deficytowe, jak np. skóra -
są poważne. PrzewicIuje się po­
czynIenie pewnych poprawek w 
przydziałach surowców dla rze­
miosła, ze zwróceniem "eze,61-
ne) uwagi na szersze wykorzys­
tanie przez rzemiosło I surowcGw 
wtornych (sl,ór, blachy I In.). 

W odpowiedzi na innp. py­
tania, wicepremier Gede o­
mówił również sprawę obec 
nej sytuacji na rynku mięs­
nym. Vv zwlazku z ząob~er­
wowany·m sezonowym wzro­
stem poda;i;y żywca, pr7.Y­
działy mięsa na zaopatrzenie 
rynku zwiększono bardzo po 
wa~nie. 

tym zjawisko, Iż poza Pre­
zyditun Woj. Rady Narodo­
wej w Stalin ogrodzie, Inne 
prezydia wojew6dzkicll rad 
narodowych nie dOłożyły' na 
leżytych starań dla zapew­
nienia sprawnej dostawy 
mięsa' do sklepów. 

Wicepremier Gede pod­
kreślił, że obecny wysoki po 
ziom skupu zywca ma cha­
rakter sezonowy. 

PoruszonIl następnie sprawę 

rozwoJu kontaklówludzl nauki 
I techniki z zagra nicą. O'lpowla- I 
dajlIc na to pytanie, prezes R.ady 
Mlnlstr6w podkreślil, Ż' rz~d, 
z<łając sobie sprllwę z pożytecz­
ności ter!) rOdzaju łącznoścł I 

zarranlcą, zwraca obecnie uwa­
gę na 1<>, by w wymianie nau­
kowc6w, Inżynierów I techni­
ków, obok ośrodka warszawskie­
go, szeroko reprezentowane by­
ły również Inne .. ięk .. e "środki. 
Premier powledliał, że przywią­
zuje się r6wnIeż dutll wagę dfl 
zwiększenia Importu zarranlcz­
nych czasoplSDł naukowych I ta­
chowych. OrranlczoM 'rodkl de­
wizowe zmuszają na. Jednak de 
takiero rozdziału wydawnictw, 
by z"alazły się on. przede 
w.zy~tkim w placówkach, które 
udo~tępnll\ Je szer.z.mo ogólowi 
ludzi nanki I techniki, a więc 
w bibliotekacl'l naukowych. stli­
wa nyszeniach twórczych Itp. 

Z innych spraw poruszo­
nych na konfer€ncji praso­
wej na uW7.gle:dnieni~ za5łu 
gu.ie problem zatrudnienia 
kobiet w okresie planu 5-let­
niego i wiążąca się z tym ko 

Posunięcia -radzieckie zasługują 
na sympatię i zrozumienie 

(Przem6wienie wieepfezydenł. 'ndii 
w studio telewlzyinym w Moskwie) 

B AWIĄCY w . Moskwie 
wiceprezydent Indii S. 

rtadhakrisznan wygłosił dn;a 
18 bm. przemówienie w s.tu­
dio tel&wizy}nym stolicy 
ZSRR. Oświad..""Zył on m. in: 

Przyjacfele! Jestem SZCZ()­
~liwy', że mogłem spędzić kil 
ka dni w Moskwie i spotkać 
się z Waszymi przywódcami. 
Wyda~ mi się. że w Związ­
ku Rad1Jieckim rozpaczy'na 
tv!ę nowa epoka. Za ró",rn o 
wewnątrz kra}u jak I za. 
granicą daje się zaooserwo­
wać pmvażne 7Al1iamy. W kra 
}u odczuwa się atmr)!;fer~ 
rozładowania, Jeśli chodzi o 
stosunk,i międzynarod,owe to 
i tu można z~l1ważyć p:J,vaż­
tre ,..mia.ny. Śm:ałe przyz,na­
nie się do hJędów przes-zloJ.­
ci, za warC'i e austriackie~o 
t.rakt.atu państwOW€;(o, któ-· 
ry dał wolność I n,iezawi~łość 
Au~trii, uregulO">,'an,je stosun 
k6w z Jugosławią, oddan;e 
Fbnlandj rad-ziecldej bazy 
POl"kka.la Udd, r(}z~~dązanie 
Kom.lnformu. redukcja sil 
7,brojnych d prop:nycja roz­
hrojenia wszystko to 
~wiadc,zv o nowym p!)de;ściu 
do prf'ble-mów międizynaro-
dowych. J~śli inne m""lIr­
stwa :nie uznają tego, j~ieli 

nie idą tą sa·mą drogą, to 
obawiam się, te 'ą on.e nie­
sprawiedliwe wobe.c aamych 
siebje, jak również wobec 
Związku Radzie<;kieg~, a na­
wet mogą p()ni~ć odpowie­
dzialność za konty>nuowa,nie 
zimnej wojny i wyśc,igu zbro 
jen, co w epoce fizyki jądro­
wej może się ()kaza.ć kata­
strofalne. Przy obecnym kry 
zysie posunięcia radiZieckie 
zasługują na sympatię j zro­
zumienie. 

Wojewódzkie rady narodo 
we zostały upoważnione do 
Wygtępowania w miarę ist­
niejących na danym terenie 
możliwości i popytu, o zwięk 
szenie dostaw mięsa do skle 
p6w. Obserwuje się przy nieczność właściwego ich W 

szkolenia. Jak polnformowa 

PrzyJęci. 
ambasadzie eąipskiej 

w MOI"wie 

Jeżeli bę&iemy je<lynle 
powtarzać i podkreślać bł4!­
dy. któr~ miały m i.ejse e w 
przeszlości, to nam to nic 
n,ie pomoże. Nie ma takiego 
kraju, w którym b.v w~zyst­
ko zawsze szło gla,dko. Jeśli 
jest - niech pie,rwszy rw-:! 
kamień. Gdy rozum ogarnię­
ty jest panicznym stra-ehem. 
mi e ma le ps.ze-r( o l e-k:a !"litwa 
Irlad C!ierpliwość, powści;,,~l!­
wość:l zrowmienie. Nadszedł 
czas dila skontTolowaJJria wla 
sny.ch czynów i pojedna.nia. 
Nle myślmy więcej o przesz­
łości i znis2,czmv piI.nowanie 
skostniałych po~lądów w 
świee,ie. w którym wszysrt,ko 
znaj.dui~ sie ." ciąglym ru .. 
chu. Przestańmy konkuro­
wać we wzajemnym oska,rźa 
niu się. skoncentrujmy się 

na wykorzyS'tan-iu daa dobra 
ludzkoŚiCI.I Po.!tfłl'U olbrzy­
miej enerlii, klt6rą opanowa-
1!§my. 

z pobytu 
prezydenta Tito 
w Moskwie 

no dziennikarzy, przewldu.le 
się m. in. pod,;ęcie decyzji 
w sprawie 7.apewnienia szer 
szych możliwości 'z!I'tritdnie­
nia kobiet w pracach chałup 
niczych. Brana jest pod uwa 
!tę możliwość ~twor7.enia wa 
runków dla zatrudni::lnla ko 
biet tylko w ći1\l(u.kiJku go­
dzin dnia roboczego oraz na 
półetatach. 

W DNIU 18 bm. ambasa .. 
dor E!;!iptu w ZSRR Mo 

hammed el Kuni wydał przy-o 
jęcie L okazji święta narodo-, 
wego Egiptu - dnia niezawi-· 
słości republiki. 

Pragnę skorzysta~ 't; oka­
zji. aby pod,ziękować K .. J. 
WQToszyłowo'Wli I Innym 
członkom r~du radzieckiego 
za ich dobroć i gościnno~ć. 
Pragnę pnekazać im i całe­
mu qlaraodl>wi rarl,:der:ldemu 
przyjacielskie. brater~kip pOZ.1 
dro\'"ienie od narodu hin­
dus.kiego. (PAP) 

W 'dnlu 17. VI. 1956 r. członkowie !"Lądu PRL z Pre­
zesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem, człon 
kowie zagranicznych delegacji oraz zaproszeni goście 
zwiedzili Targi Poznańskie. 

Na zdjęciu: Przy ,toisku holenderskiego handlu za-
granicznego. CAF - fot. Dąbrow-ieclci 

Przed IV Rongresem 
Zwiqzku Samopomocy Chłopsklei 

W DNIACH od 27 do 2~ 
czerwca obradować bę­

dzie w War&zawie IV Kon­
gres Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Ten sejm chłop­
ski poprzedzają intensywne 
przygotowania we wszyst­
kich ogniwach ZSCh. O za­
interesowaniu chłopów kon­
gresem świadczy najwymow 
niej frekwencja i dyskusja 
członk6.w ZSCh na odbywa­
jl\cych się obecnie wiejskich 
zebraniach przedkongreso­
wych. Zebrań takich odbyło 
si~ już blisko 30 tys. z udzia 
lem ponad l milion człon­
ków zwiazku. Odbyło się 
rńwnież wiele spotkań chło­
pów zdele~atami na kon­
gres. 
Główne t.ematy, wywoluh 

CI!' najbardziej o?:ywionA dys 
kusje na zebraniach przed-

kongresowych - to przede 
"'vszys tkim projekt nowego 
statutu ZSCh, zadania związ 
ku i jego rola v.:e wsi, a tak­
że praca gromadzkich rad 
narodowyCh, GS, punktów 
skupu produktów rolnych. 
W swych wnioskach chłopi 
wysuwają m. in. koniecz­
ność wzmocnienia wpływu 
ZSCh na snrąwy najbardziej 
interesuj ą ~e wieś, domagają 

J UGosfJowxARsKA de­
legacja rządowa z prezy­

dentem J. Broz-Tito na czele, 
jak równlez ambasado~ 
FLRJ w ZSRR V. Micunovk 
I jugosłowiański attache woj 
skowy L lotniczy, pUlKo,wpil, 
B. MamlIla udali się 18 bm, 
na lotnisko "Kubinka" pod 
Moskwą· 

TURYSCI JtADZII:CCY 
W AUSTltll 

'';; cze'rwc: ~r. ~ pr;;~;;f~l4db 

W przyjęciu wzi!!l.i udział 
ze strony radzieckiej N. A. 
Bulganin, G. M. Malenkow, 
A. 1. Mikojan, W. M, Moło-·. 
tow, N. A. lVIuchitdimow i 
inni wybitni przywódcy paó 
stwowi Związku Radzieckie- Rozmowy Pineau- Dulles 

się skuteczniejszej walki z 
bezdusznym stosunkiem do 
chłopów ze strony pracow­
ników urzędów I instytucji, 
z kumoterstwem i biurokra­
cją. Po\'.'ołując się na 7.ada­
nia, stojące obecnie przed 
rolnictwem. chłopi wyst~pu­

ją z żą.daniaml ulepszenia 
produkcji ma~zyn rolniczych 
oraz zwiększenia dos taw mil 
teri~.łów budowlanych, na­
woźów s.ztucznych i . Innr cb 
artykułÓW dla wsI. (pApl 

Wraz z .jugosłowiańsklmi 
mętami stanu przybyli na 
lotnisko: pierwszy sekre­
tarz KC KPZR N. S. Chru­
szczow, minister obrony 
ZSRR, marszalek Związku 
Radzieckiego G.K. ZUkow, St! 

kretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR N. M. Pie­
gow, glówny marsza lek lot­
nictwa P. F. Zigariow, mar­
szajek Z'wiązku Radzieckie­
go K. S, Moskalenko, genera 
łowie armii: A. I. Antonuw, 
I. A. Sierow, ambasador 
ZSRR w FLRJ, N. P. Firiu­
bin i inne osobistości. 

Goście obserwowali na lot 
nisku "Kubinka" ewolucje 
aparatów odrzutowych, my­
śliwców i bombowców. Poka 
zano im również wyższą szko 
łę pojedynczego i grupowego 
pilotażu. 

Wiednia pierwsi' radzieccy tu­
ryści. 

Na zd.Jęclu: Toryści radziec­
cy na Dworcu Zachodnim w 
Wiedniu. 

go. ~. _ , 
Obecny był równieżf'prze­

bywający od kilku dni w 
Moskwie wiceprezydent In­
dii Radhakrisznan. 

............................................................................................. 
W IZYT A Adenauera w 

Waszyngtoni.e należała 
do rzędu IDydarzeń, którym 
ni@f poświęca się zbvt wiele 
uwagi. Chociażbv z te()O 
względu, że jes·t jasne, iż nie 
może mie~ ona no.jmniejsze­
po WptllWU na bieq wydarze',! 
międzynarodowych. Jeżel! 
jednak powracamy do tej 
3prawy, to tylko dlatego, ze 
przeoieg tej w izuty, jej wy­
niki, i reakcja prasl/ zachod­
niej .są hardzo charak tery$­
tvczne dl.a 'Oewn'łJch proce­
sów zachodzll.cych dz;~ 1/1 

,świecie, (I 'Il' tym. również tv 
Stltnl1ch Zjednoczonych. 

P RZEDE wszY!1kim fak­
tem jest. a podkreś ~ a to 

zarówno p1'!l.s~ amerll!cltń.~k'! 
jltk i zachodnio - niemiec,:a, 
tum razem., a 'lri,ę~ pCl ro..z 
pierwszy nip bplo owej sie­
lrLnkow~j jednnrny.ęl noś";' w 
,.()zmow~ch f)(lmięizy hoń­
gkim kltnc!eru'Tn a Dulf @f­
um, Czyżb1./ m'nis·ter DuUes 
rię zml.eni l?Rarze,7 nie. Nic 
na. to nie w.kazuje. Ale 
zmieThillt 3;ę S)ltuacja w ś.w;·e 
cie, zm;I'",{lo ,sie ".Ittwr;,., '" 
M,mW:h Ni.~mrzerh. z'!chcd­
n.ich· i tn " ze§ć kó! rzq.iza­
cllch w USA z·acz'.m" corl'l.<: 
0tl"aź11liej widzie~. Mf:r!.~ster 

DuHes w tym czy w innym 
sto,pniu musi się .I tym Ji­
CZyć. 

I DLATEGO: ni, udało 
się Adenauerowi wyd­

rzeć od Du1/.eslt ja:mego , 
niedwnznacznego oświadcu­
nia, iż p",kiem problem6'.c 
mlęc/.zynarodorwyM jest zj,. 

Ost.tni 
Mohikanin 

dnoczenie Niemiec na adMta 
uel'owskkh wo.runkaeh; 

l'ł,ie udalo s1P' Adenauero­
w i wvdrzeć od Dvl l,sa. ofl­
dal!'l,eqo odsefY.Irowttnia ~ię 
od "twierdzen"a b. kmnha­
rza TTS.4. Ul N iemczech w­
chodnich" Me Cloya.ie NRF' 
rnwi,nnn tMta.l1nw'Ć ~;ę nr!d 
reZ1Jąna.c1a. t złem za Odra. 
i N1/sa.; 

ni" Mo/ni A.dt"!'l,/ltl,o>'l' 
poz1Jska~ DUlh~(J w ~lIm 
żo.da1'1.it1. by Za(lkCHl, tI'l1JJ/!Ć 
Z"W; ~k,z .. "ie p(}twi m!lita,.­
,nt; N'ATO. 

O ~RN I AJ AC przebiea 
t@',i n'e

'
(')r1 'l(!'In'!j un,zy­

tv. francuski "Monde" p'..ne: 
"Adrn/Lutr i Ameryk~",ie 

ni, mówią już tym samI/m 
języki,m". Smi.aly i daleko 
idq.c1l wniosek. Naszym zda­
ni!m zbyt śmiały i zbvt da­
leko idq,c1I. Język jes.t jesz­
cze ten sam, natomiast zary­
sowuja, się rÓŻnice ID tonie. 
Nie bez wpływu na to pOzos­
taje takt, ż, w waSZYn{1to-1 
nie zdojo, 800me s.prawę, iż w 
Ni,emezpch zachodnich "svtu-I 
ada Adenauera staje się nil'! 
p?koją;co c.ftwiejna" ("Wall 
Stre~t Journa'''j waJą; Bohi!? 
sprawę, iż "Po!i.tvka· Ade­
nattera-:iak pisze "Wnshin­
gttJlI Pn st (Ind Times H!TC!.l d" 
- wywduje coraz w;ęcej 
'k,"'łtyki, u,"ręcz buM w kra­
ju". 

J r;;ST urecl"j niż wątpli­
w~ czy bońskiemu kl1n 

clerzowi (JOTycz Uyz.sZ·VnC/­
toń~kich niep.'Jwocizeń osl"'­
dzilo otrzymanie. tutu/u .. Ho­
rI,~a>weao cz/onk.a .~z"Zepu 
!.l'ł,d!'lń .• 1dego" i W1,Ip '!! ('ni"! 
f/I.jki p0koju t wodzem owe­
go .~zcze·m' .. Tt1m b".,.,1zie.l. że 
o/"sn za~hndnin - niem;,p.{;k~, 
),?Je. np. p'smo ,.711' 1'1!€ Prt!.~se 

nie ,przeP1'.,~(';ła U,k r'l!~nej 
okazji. n'lrlrdlt~ ArT ''''71(<>''0-
lI'; ",r!1./riom"l( .. O.t'lfn.i".,0 
M.ohikanin.a zimnej wry jny". 

TJt 

. , ~ 

W EDŁUG doniesień .• ,en­
cji France Presse, w po­

n~edzialek, w pierwszy·m 
dniu rozmów mięct'lY fran­
cuskim ministrem spraw 
zagranicznych Phneaua se­
kretarzem stanu DulIesem 
w Waszyngtonie d:okonano 
wymiany poglą,dów na r6żne 
i:.spekty stosllnk6w między 
Wschodem a Zachodem. na 
s;Jrawę zjednoczenia Nie­
miec, na .1roblem roz'Szerze­
nia dzialalhośC'i N ATO w 
t~,n sposób, by większą uwa­
gę pośw ię:ono zagadnieniom 
gospodarczym i politycznym 
i wreszcie planowi Pineau, 
dotyczącemu wspólnej porno 
cy krajom słabo r07-winiętym. 

Pineau i Dulles ro'zma­
wiali przeszło 2( pół godzi­
ny. ,Minist.er Pineau oświad­
czył następnie dzien·nika­
fZom, że był to "bard~() dob 
ry paczl\tek". 
Waszyngtoński korespon­

den t agencji France Pre.sse 
podkreŚlla, że nie chodziło 
bynajmniej o to, by podej­
mować już jakieś d~cyzj-!. 
Amerykanie uzmali jednak w 
zasadzie kcm1e-czność prz@'­
stucHowania pewnych wnic); 
ków francuskich w sprawie 
:rmnielszenia ogran.iczeń ek­
sportu do "krajów komuni~­
tycznych". Minister Pineau 
mówił m. In. o widocznej ewo, 
lucii w Z$RR, a Dulle!ł uz­
nał. że e~w()lucja ta "l.stołnle 
ma miej.sce·'. 

Podczas rozmów na !@mat 
AfrykJi Półnoonej, mi ni rler 
Pineau zaakcent.ować ma d') 
tychczasowe starn()\\'i~ko r7.!I­
du fran"uskiel(o. a mia,nClwi­
ej,,: Ż? FrancJa pragni@' roz­
wiązać kwe~tję algerska '!;\7e 
własnym zakresie - bez in­
gerencji z zewnątrz. 

• • • 
Komentator altenc~ A~o­

dated Fre'l! t",iermi. :7.e \l.' 

pl~rw5zym dniu rozm6w z 
mil')i~trem Pineau, Du\1es 
.. zamarl1i1~!łt.ował brak entu­
r.j.azmu" d;Ja proponowanvch 
przez Pinl:'au trz~ch POSIJ­

nieć: 1) <ial~ze zlae;odo7.en le 
()gran-ic z p.ń w ha n.dlu mię­
<i7Y 7a~hf1~m a W,,'h0dem. 
2) powai;ny wklei:! USA d'l 
nr"oo-n(')wa:neJ!o fUińdu~:..u 
ON7:. z k t6rego ,", ylyby w~r>(l 
magane iqaje słabo rO'Z'Wi-

nii';t.e 1 ' 3j szeroka wymiana 
kulturalna Zachodu Le 
Związkiem Radzieckim. 

Sekretarz stanu USA rna­
wolywał do ,.óstr.ożności" w 
tych sprawach. 

We<ilug Lnformac.il UnHed 
Freu, rDulles podkreślił­
w rozmowie z Pineau - że 
"Zachód muS'i utrzymać 5·i1-
n~ organizację militarną". 
aby móc przeciwstawić się 
r7.ekomej "groźbie ze .stromy 
Rosji". 
Mhni~ter Bineau stwrle-r­

drzil. że przywiązuje wielka 
wage do ohe<:nel(o rozwoiu 
ekonomic7,nego ZSRR. Te 
właśnie uderzyło go naiwlę-

",cP; pGncza! nledawnej wizy­
ty w Z\l!ią:r.ku Hadzieck~m. 
UWl!ia on. że hed7iie to mia­
lo powa:i:ny wpływ na Sytu­
ację po.Jityc~ną. 

(PAP) 

Uchwała 
o badaniach 

hudłet6w rodzinnych 

PREZYDIUM Rządu pod­
jęło uchwalę w sprawie 

prowadzenia przez Główny 
Urząd Statystyc.my badań 

budżetów rodzinnych. Bada­
nia mają sl\łżyć do uzY$kan la 
materiałów odla analizy wa­
runków bytu rod!/:Ln pracow­
niczych oraz struktury spo­
życia 1 zmian zachodzących 
w t.ej struktune. 

Na mocy uchwały, GUS w 
porozumieniu z Cenrtralną 
l'I.adą Związków Zawodo­
wych zorganizuje terenowe 
punkty badań bud~etów ro­
dzin utrzymujących sle z 
pracy poza roln'idwem. W po 
czątikowym okre'Sie badania 
cbe·'mą rodr.iny pra{:owni­
ków zat.ruclrlliionych w s gór­
nictwie w~glO'\vym oraz prz!'! 
mysłach: hutniczym. maszy­
nowym I włÓkienniczym, na 
!t.\Wl1ie rOZSZeTza.ne b~ą na 
innI! gale2Jie za,trudnien i!. 

Pierwsr.ebatJania budże­
tów rad'linnyrh p:>djęte be­
da 1 !!1ierpnia br. ~- e>dbywać 
s!~ one h~! p()d kierunkiem 
!pedalnie po-wolany(:h lln­
s trukt o r 6'\11. 

(PAP). 

Kierawca - pijak 
skazany na 7 lał 

więzienia 

DNIA 19 bm. przed są­
dem wojewódzkim w 

Rzeszowie na sesji wyjazdo­
wej w Stalowej Woli odby­
ła się w sali Domu Kułtury 
pokazowa rozprawa przeciw 
ko Józefowi Bn:ezińskiemu, 
kierowcy samochodu cięża­
rowego ZEM. Oskarżonemu 
Józefowi Brzezińskiemu o 
to, że w lutym bież. roku 
w stanie pijanym spowodn­
wał wypadek, w wyniku 
którego poniosła śm!erc 
młoda dziewczyna Stanisła­
wa Grabowiec oraz o to, że 
w zamiarze ukrycia tego 
prz~tępstwa zakopał zwłoki 
zabitej w lesie - udowod­
niono w toku przewodu są.­
dowego popełnione przestęp­
stwa . 

Wyrokiem sądu oskarżony 
Józef Brzeziński skazany zo­
stał na 7 lat więzienia oraz 
pozbawienie prawa wykony­
wania zawodu kierowcy na 
lat cztery. Sąd zaliczył os­
karżonemu na poczet k!ry 
are~zt odbyw&ny w toku 
śledztwa. 

Licznie zebranI widzowi" 
na sall rozpraw przyjęli wy 
rok sądu z !!łebokim obu­
rzeniem. uważając że za ta­
ką zbrodnię wyrok jest sta­
nowczo za niski. 

J. W. 

. Epidemia 
paraliiu dziecięcego 

we Włoszech 

W POŁUDNIOWO - wło.­
skiej prowLncjj FI:'­

ggia (ApuJia) wy"ou{:hla 
epidemia paraliżu dziecięce­
go, Dotknęła ona rnajbar­
dziej miasta San S eve'\' o , 
Cerignola li Bittari. Jedynie 
w San Severo za notcrwan'J 
200 wyp3d1ków za::horO'lvań, 
Szpitale miasta nie mog!! po 
mie&cić chorych dz/ec,i. kt6u 
trzeba pr7.ewoziĆ do s-zl'itali 
innych miast. 

(PAP) 
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W 20 ROCZNICĘ WALK 
pOlskich rewolucjonistów w Hiszpanii 
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IK 
to zna hI.to­
rllt walk o wy 

_ zwolenie naro 
dowe I społe­
czne, ten wie, 
te Polacy pa-

trioel I rewolucjoniści nie tyl 
ko bronili ojezysŁego kraju 
lee! spieszyli także z pomo .. 
eą Innym, wal CLącym o wy­
Iwolenie narodom. 

... poetae Tadeusza Ko'clu­
azkl, narodowego bohatera 
Polski znana jest z walk o 
nlepodlegloś~ Ameryki Pół­
nocnej przeciw angielskiej 
metropolii. 

... 0 wolność I prawo do ty­
ela- ludu francuskiego walczy 
11 Polacy w Komunie Pary t­
!ciel. 

Augustyn Mlcal 

... podczas rewolucji 190:1 
1917 roku w Rosji, Polacy 
wspólnie z Rosjanami walczy 

_ li przeciw caratow i, a potem 
pomagali w utrwaleniu wła­
dzy rad. Tu wysun~1i się na 
czoło Feliks Dzierżyński, JU-I 
lian Marchlewski, Karol 
Świerczewski i inni. 

... w roku 1936, kiedy Ludo­
wej Republice HisLpańskiej 
z,croziło zbrojne wystąpie­
nie generała Franco oraz 
sprzymierzonych z nim Mus­
soliniego i Hitlera-polscy re 
wolucjomści, pnekraczajl\<' 
nielegalnie granicę kraju, 
spieszyli ochotniczo ze :/.:broj­
ną pomocą do Hiszpanii i sta 
nęli w obronie praw tamtej­
lZego ludu pracującego. 

Ze wszystkich stron Polski 
apleszyll Polacy, aby na krań 
each Europy zachodniej rato 
~'ać lagrożoną faszyzmem re 
publikę . Przekradali się oni 
przez granice Polski na teren 
Czechosłowacji , skąd udawali 
aię do Hiszpanii. 
Wśród Polaków Idących na 

pomoc walczącej Hiszpanii 
lnalazły się dziesiątki boJow 
alków komunistów II 'ZIemi 
neuowskiej. Do nich naJeie 
11: AugmtY!l MIral Ze Zwit:­
CZycy, Jan Tkac.zow II BOłu­
chwa!y, Tomasz Wiśniewski 
z Siedlisk (pow. Rzeszów), 
Jan Slawidskl z P-łkiń (pow. 
Jarosław). Z samej gromady 
Jaksmanlce (pow. przemyski) 
wyjecbl\ło do HiszpanII oś­
miu łowl\nyuy. Wśród nich 
znajdowali się: Aleksander 
LItwIn, Teodor Hulclo, Jan 
Filc, Julian Andrejewskl, An 
drzeJ ZmłJewskl. 

W tym samym czasie, o­
prócz KPP-owców, pospieszy 
li także na pomoc walczącej 
Hiszpanii robotnicy polscy, 
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Rys. K. Baranieckiego ( 

znajdujący się w Izerelach 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej . Wśr6d nich było wie 
lu z nanego województwa, 
np. Jan K.łoll z JtLflzowa, 
rranclslek Białej I K.lełbau 
ze Zwięczycy, DymItr Pnko 
powiCI z Wólki Żmijewskiej, 
Mlcbał Sowb'lskl l Wielkich 
Oczu I Józef Stachow z Dzi­
kowa Starelo, Bolesław Mali 
nowskl z Gorl!czyny l Kazi­
mier. It~zak. 

Po przyjetdzie do Hiszpa­
nii polscy ochotnicy formowa 
ni byli w kompanie, otrzymy 
wali broń , amunicję I bill się ­

s fauystowlkimi wojskami 
Franoo. 
Otą co opowiada uczestnik 

tych walk w Hiszpanii tow. 
-Jan Erazmus, zamieu:kały 0-

becni~ w Dębicy: 
.. Kiedy rozpootęł-a .ię woj­

na domowa w His%panii, pra 
cowalem w tym czalie jako 
Tobotnik huty ż~laznej 1.0 G1'Il 

nobl. (południowo- zachod­
nia część Francji). Latem 
1936 Toku porzucil4śmy pracę 
i w'/Jjech-ali&m'/J do Hiupanii, 
uby ,tunąć do wa~k! w obro­
nie republiki. W na8zej gru­
p i.9 J! G1'enoblt J!na;dowa!o 
się czterech Polaków, pięciu 
W/ochów i suAciu Francu­
zów. Wśród na" Polaków, by 
lo dwóch studtntów Karol 
Hraszko i Julian Bulbul (o~ 
baj pochodzqctl z Warszawy), 
którzy w tum cza8it ukończy 
li "tucUa inżynitryjno - ttch­
niczne IV GTefl()b!e. Oni to by 
li o1'Qanizatommi na.~zej oru 
P1/. Po 1'rzyjtzdzi e do Hiszpa 
nii Ubraliśmy się w budyn­
ku j;zkolnY7n na p1'2!edmid­
ci.u Madrytu. Tu U(1rupowa­
'11.0 ochotnikótv z każdej nar o 
dowości osobno. Bylo nas po 
nad litu Polaków w pierwsuj 
kompanii bataliO'nu im. Dq­
b1'owskiego, wchO<iz(fcego w 
skiad XII brygady. Po omy­
mCLniu umundurowania i oro 
ni wY1'1uzy/ijmy 'na front pod 
Mad1'yt. Na fronciII mad1'Uc­
kim stawia-liśmll fallZ1Jstom 
o1'Ó1' do CZI!1'WOO 1937 roku. 

Poc%qtkowo nasz q broń ,ta 
nowilII tylko ręczne karabi­
ny ! granaty, a gdy i tych o·~ 
tatnich zabrtl.klo, pozo3taly 
butelki z benzynq. Rzucali.~­

my je na c:roigi nieprZ1Jjaciel­
.kir. W kwit'tniu 1937 roku 
nI! !roftCir mamvekim "o"i­
!i.fm.y !aullst6w włoskich. 
Zdob\,lUśmy ich czaTnll sztan 
dar, witle broni. ł Ż1/umośo!. 
Po zwycięskiej tealc/! widywa 
li.+m.y bardz" zaaowolcmego 
gen. KaTola Switrczewski/!go_ 
Mówił do na.!: .. Zdobllliśmy 
bro1i, będziem\,l mieli rię 
czym bronić". 

Ni!ustannir walczyHwV 
nn, różnyCh f"ontach aż do u­
pltdku rzqdu republikański/!­
go. Dodać przy tym nalf!ty, 
że po naszej stronie prz!!z ca 
IV czas walczy/y także baha­
te1'sko międzvnarodow/! bl'1J­
fffl.dy antlJfa.szyst<YtOskif!, tj . 
XI brygada im. Thae!manna 
składajqca' sil! % komu.nistów 
- ochctników nit'mi eckich, 
01'ltZ XIII l>1'lIgadd im. Gari­
baldiego, obejmująca ochot­
ników Wloskiej Partii Komu 
nistycznej. Mimo ofilłTne; i 
bohatt1'lkiej wa.lki, nasZł 
wojska wskutek słabego uz­
brojenia., ni, wszędm moglU 
stawić moenll opór ciągle na 
rastającym zmotoryzowanym 
jEdnostkom f/!,szy3tow3k i m 
F -ranco, Mussoliniego i Hitle 
ra. W ro k.u 1939 wojska fa · 
SZ1lstowskil 1V1lparlll na3 do 
granictl f r ancuskitj n.a Pi TI'­
neje, skq.d pnedolltaliśmll 
się d-a Francji". 

W obronie wolności ludu 
hiszpańskiego zginęły na po­
lach bitewnych setki pola­
kich komunistów. 

Gdy idzie () nasz~'ch roda­
ków to ponieśliśmy znaczne 
straty. zginął Jan Tkaczow 
z Boguchwaly I Kiełbasa ze 
Zwięczycy. Z wioski Jaksma 
nice zginęło trzech towany­
szy. Rany odnlŃJI Aucustyn 
Micał ze Zwięc.zycy, Tomasz 
Wiśniewski z Siedlisk, Jan 
Klos -L Rzeszowa, Jan Eraz­
mus z Dębicy i inni. 

Krew przelana na polach 

Hiszpanii jeszcze bardziej u­
bojowiła i zahartowała do dal 
uej walki pozostałych przy_ 
życiu towarzyszy. W nastllP­
nych latllch, kiedy naród pol 
ski znajdował się w niewoli 
hitlerowskiej "Dąbrowszcza­
cy" pierwsi podjęli walkę z 
okupantęm. 

Przykładem tego jest fakt, 
te tow. Augustyn Micał ze 
Zwlęc<:ycy, komiurz polltycz 
ny i oficer kompanii im. A. 
Mickiewicza w Hiszpanii -
któremu pociski raniły cięż­
ko i obM.wladnjły na zawsze 
prawą rękę - -w roku 1942 
był pierwszym org.mizatorem 
i sekretarzem okręgu rzeszow 
tkielo PPR. FrysztC!Jk to pow. It1'z1lfowskim polofonll jut w malown!cztj ()okolicy. 

Wspomniany wyżej uczest­
nik walk w HisLpanli Jan 
Sławiński z Pełkiń był pod­
czas okupacj i sekretarzem ob 
wodu lubelskiego PPR. Obaj 
poni.m śmierć w ciężkiej 

Na zdjęciu: P,umo pobliskich «ór. Fot. - Jawcza.k 

walce li okupantem. 

.. CHMURNE LATA" 

Treścią książki! Jest tycie mI::. · 
delcty szkoły 'l'edni .. j w latach 
1926 - 1932. Autor atanlAlław 
ONeł' anaII,zuj_ w niej wlI,r 
dllwe wychowanie, bNCłus-z­

ność n auJQ\ , bl'aK o~icl nad 
u02J!1,I.am.I, wpływy duchowleń-

.twa w ""kole. wY'paol.anJe eh .. • 
,rakterów młodzieży prze.: wy­
chowawców, rozwój śwladomoścJ 

Oficer I dow6dca żołnierzy 
polskich na froncie kataloń'­
.kim w Hiszpanii tow. Fran­
ciszek Księżarczyk, pochodz,\ 
cy spod Krakowa, mimo od­
niesionych ran I utraty okil. 
nie załamał się. W czasie oku 
pacj! hitlerowskiej lnajdował 
się jako pułkownik w do­
wództwie Armii Ludowej ob 
wodu krakowsko _ rzeszow­
skiejo. Przyjeżdżał on na na ue tereny, począwszy od Itv polltY02mej I IfpołW21Il-ej w Tobot­
cznia 1944 roku dl .' nl<Y1:ym 'rodowlSlkru fabrYC:741ego 

. ,a zo:gamZ0 mla«ta ora. bezna.d7ll.,jnojć jutr" 
wa!,lIa oddzill.low Armii Lud,) abeolwent6w akól łredl\leh 
wel , ~ó.ra. za?ała hltlerow-I A~ja toczy lł1ę w rn.!e4cie I n~ 
com clęzkle cIosy. w8l. POWle8Ć be _taooW\ dal-

A. CIULIK !OZy ollll JarlIl?1kl .. Pod Ly .. t<!~ .. . 

W.uzne dla rolników' 
Centrala Rolnicza SPóldziel-1 A ce najważniejsze - CR.!I 

ni ,Samopomoc Chlopska" wpro.vadza w tym reku ' wałn~ 
pnYJP:otowała w tym roku du -
i" 1I0ś~ sprzętu, potrzebne- innowację, która usprawnI 
g-o rolnikom do przeprowadza- nopałnenle P08ZcZffólnyeb 
nla IIanokos6w I żniw. Do pla amlnnycb spółdzielni. Gdy 
cówek handlu wlejskle,o do- która I GS będzie mlala trll­
słarf'zono Już sierpy, oMełId, dnoścl:l otl'lymanlem łycb to­
i babki do kos. 

W bież. roku chłopi nie po- warów w magazynacb w po-
winni mieć trudności li na by wiecie czy województwie -
ciem kos, będzie Ich bowiem 
w sprzedaży ponad pól milio­
na. Dostarczona lloś~ sprzętu 
żnlwneg-o, wraz li zapasami po 
zostałymi II roku ubiegłego. 
przekracza obliczone_ przez 
handel wiejski potrzeby rol­
nikti\'V w czasie żniw I sia­
nokosów. Poprawiła się rów­
nież Jakoś~ tych narzł}dzl. 

może zwracać się bezpośred­

nio do specjalnego p_unktu 
CRS (w Waplennicy woj. stall 
nOITodzkie), który dostarezy 
natychmiast .Ierpów I kos. 

Sprawne dOltarcllianle rołnl­
kom kOI, osełek, Ilerpów Up. 
uleży więc obecnie przede 
wszystkim od GS. 

0000000000000------------------------

Tego instrukcja 
Mam udać się do odległej Aresztowanych, wieźli nas 

o kilk.a ki,lometr6w od Ja na osłach do miasta. Tam jesz 
lła \\:,loskl ,.,- Kowalowy. cze raz chcieli zmusić do po_o 

SprowadLa mnie tam list nad~ - .Ji9s,tiWj.ą.M un .. o. " , ,, , ." 

lł;nYb p~zez F.elil~sa. SrOkę: dl Udało mi się wykraść doku-
a u owama WSI rozs.la , e menty z kanc~łarii firmy I z 

po ob?,dwu strOntaCh ?rk~glkl, Ck Iq I najbliższego lJortu wyruszyJiś-
Inl\ Ilę na przes rzem l u my z koleg d t -
lometr6w Na skraju więk- . <\ w rogę powro -

. . ną do kraJU. 
szość domów Jest murowana -
nowe, z ganeczkami, prawie na 
każdym antena radiowa. 

Dom Feliksa Sroki stoi tuż 
przy drodLe, mniej więcej po­
środku wsi. Jest drewniany po 
Chylony nieco od starości. Scla 
ny jego pomalowano na bialo 
wapńem. Wok6ł walący się sta 
ry płotek. iN jednej cz<:ścl do­
mu znajdują się dwie małe iz­
by mieszkalne, po drugiej obaj 
ście gospodarskie. Sroka sie­
dział pod oknem wsparty na 
łokciach o stół. 

Po powrocie L wielką b iedą 
udało mi sill znaleźć robotę. 
Wiercili nowe szyby w kopal-· ­
ni Wańkowa. Tam poszedłem . 

- Kto by siłł tam atarym zaj 
mował - bąknął rozżalony za 
raz na wstępie rozmowy. I da· 
lej. 

- Ciężko znależć jakąś po­
moc. 

W jego westchnieniu krył 
si~ głęboki ból. Zrozumiałem 
to, gdy opowiedLiał mi o swo­
ich przeżyciach. Przejmująca · 
to historia. Historia szarego i 
tak zwanego prostego człowie­
ka. 

.. W 1920 roku wyjechało nu 
kilku z Polski, jako wiertacza 
naftowi do Algeru, gdzie kolo­
niści francuscy i angielscy wy­
wąchali bogactwa_ 

Wlaściciele kapitalu obieca­
li lepsze zarobki. 

Na poc:/.:ątku obchodzili się z 
nami, tak że można było wy­
trzymać. To trwało niedługo. 
Potem kolonizatorzy powie· 
d;deli nam, że nie potrzebuje­
my widelców i talerz.y - Pola 
cy mogą jeść z koryta, jak 
świnie. 

Mocno zabolały nas serca. 
Powiedziałem wtedy do kole 

gów: 
- Chłopaki, nie robimy! -

wracamy do kraju. 
Szyby stanęły. Przyjechali 

wtedy panowie dyrektorzy a'l 
:I Londynu. 

Namawiali... Przyobiecali, -że 
tego już nie będzie, żeby nie 
przerywać poszukiwań. 

Tym razem nie daliśmy sl, ~ 
na_nć . Wobęc naszej nieustęp 
Iiwośei - żądania powrotu do 
kraju, sprowadzili żandarme­
rl~. 

Marny zarobek zmusił nas 
do przeciwstawienill się woli 
zarządc6w firmy - akcyjnej 
spółce angielsko - francuskiej . 

- St6jka ... 
W kilku udaliśmy się do d)' 

rektora, w delegacj i, z żą~­
niami od robotników. Zostł1iś 

my aresztowanI. Wtedy na -ko 
palnill zbiegły się kobiety, do­
magając się naszego uwolnie­
nia. Wypuszczono nas . 

Wkrótce potem dyrektor za 
prosił mnie do siebie. W miesz 
kaniu na suto nakrytym stole 
stało wino - napełnione lamp 
ki. 

- Sroka, rujnujecie przez 
swoje wystąpienia przedsiębior 
stwo - zaczął tłumaczye dy­
rektor. - Co was obchodzą in 
ni? Zapewnimy wam lepsze Z:l 

robki... Po' co obstawać? 
Nie przyjąłem tych propozy 

ej!. Pamiętałem o kolegach. 
Po 50 latach tyrania w prz;> 

myśle naftowym przyszła WCLr­

sna starośe. Sił nie wystarczyło. 
trzeba było przestać pracować _ 
Za ciułane przez całe życie pie 
nładze, tuż przed samą wojną 
kupiłem sobie w Kowa!owych 

przewiduie ... 
stary dom I kawałek pola. Nie rowo, nieUbłaganie od,nierzał 
chciałem być dla nikogo cięża czas . 
rem. Chata przetrwała wojnłł. Wreszcie zniecierpliwiony 
Omijały ją kule. Nie -wlZyst- wstał I silnie przyciskając pod 
kie, C'O prawda..... pachą czapkę - wszedł. 

W pudełku ukrytym na kre - Chciałem się dowiedzieć 
densie Sroka zachował na pa- o pożyczkę, złożyłem prośbę ... 
miątkę odłamki pocisków, któ - Wy skąd? - padło pyta-
re powyjmował z drewnia- - nie. 
nych ścia-n, - Z Kowalow~.!!o. 

Podniszczony dom, a zwlasz - Jak się nazywacie! 
eza ta jego część, gdzie znajdu - Feliks Sroka. 
je lię obejście gospodarskie, Na ?i~rku P?jaw!ly się !!ru-
domalała lię naprawy. Dowia be pl.lkl podano Urzędnik za­
dując aię o udzielanych pożycz ' elął Je. wertować. Sroka śle­
kach złożył podanie w końcu dzU kudy jego ruch, usiłując 
1954 roku. w grubym stosie papier6w, 

" ... potrzebowałem naprawdę rozpoznać sWOJą prośbę. 
niewiele". - Ile macie pola? - zapy· 

Byl marzec 1955 roku. Powi~ tal po chwili referent. 
trze ciężkie a w stailyc~ koś- - l hektar - padła odpo-

cłach łamało nie do wytrzyma 
nia. 

-- Trzeba się dowiedzieć, co 
z naslym podaniem - powie­
dział do żony . Od samego rana 
męczył go dotkliwie nieustają 
cy kaszel. 

- Połóż sfę do łóżka. Gdzie 
pójdziesz? Przecie ziąb i bło­
to - ąumaczyła mu żona. StR 
ruszek jednak pozbierał się i 
powlókł w kierunku szosy bieg 
nącej z Pilzna do Jasła - do 
przys~anku autobusowego .. Jerl 
nak autobus już odszedł. Stary 
nIe chciał rezygnować, poszedł 
więc do Jasła pieszo. 

W korytarzu budynku Po­
wiatow~j Rady Narodowej ' o­
czekiwali interesanci. Siedzie­
li na ławkach. Sroka zatrzy­
mał się przed drzwiami i u­
siadł na brzesu lawy. Wiszący 
na głównej ścianie zegar, mia 

wiedź . . 
Nierentowne g05podarstw<l. 

Pierwszeństwo przysłulIuje ta­
kim gospodarstwom, co do kt6 
rych jest pewność, że pożyczka 
zostanie zwrócona. 
Urzędnik popatrzył na .. klien 

ta": - Stary - umrze - kto 
będlie splącal? Niełatwy pro­
blem dla jego referenckiej glo 
wy. 

- Widzicie sami ile mamy 
tutaj takich podań , bęqziemy 
załatwiać, może otr:/.:ymacie po 
życzkę - nekl po chwili. 

Sroka odszedł. 
Upływały miesiące. 
Wreszcie do Sroki zjechała 

komisja z powiatu. 
Osądzili, że pożyczka jest ko 

nleczna, ale ... 
- Macie tylko hektar ziemi 

- powiedziano mu. 
- No i... - dodał Sroka -

I ja sam niezdolny już do ka:!: 
dej pracy. Widzicie jestem. 
stAry. Wam taki już nie potrze 
bny... _ 

Komisja uczuła się jakoś nie 
~wojo. Zaczęto zagadywać:/.: in 
nej beczki: na Z iemiach Za­
chodnich można otrzymać ład 
ny budynek, gospodarstwo. 

- Tak, to prawda, ale ja jel 
tem ~tary ... 

- To nic nie szkodLI. 
A p~ jak.imś. czasie Sroka do 

wiedz"ał ~Ię, ze Jego podanie 
:/.:ginęło. (!I!) 

- Czyżby moje lItaranla, mo 
j~ długo~etnia praca nie zdały 
S ię na nic? - :/.:apy tał. 

Ano, kto by zajmował się sta 
rym człowip.kiem. Przecież in­
strukcje tego nie przewidują ... 

WŁ. JAWCZAK 



!tr . .c NOWINY RZESZOWSKIE Nr 1411(2185) 

l!!karza dzień zwykły METODA POMOWCOWZNAOELBY 
i l llllllll~11I11II111 1 I początkiem br. (Hore.pondencja włajn~ f: NRD) . 
IllmP . J dużo mówilo się . . 

J eśJl przechodnIu. ,pot· Istnl"j .. re,ula mierzenia clep· ~!I". I II U ,as o nowej totek! I wypełnienia jej po-z pryzm nil obszarze · 2 hd 
kas,. rozpędzonego czlo· loty ludzkl.go clala w clą,u 11 III I metod.de . pracy Slczególnych tablic. W opar- przewidziana }est 1 dniów-
wieka, Ul" poznającego UA mln. "Norma" tego nie przewidu· I l ' . '" , organizacyjnego ciu o nie spółdzielcy obliczy ka obrachunkowa .. Pr,,)' Zw.fO 

ulicy ani znajomYCh. aul nawet j ... Lekarz .. musl .. 1l wlęe zracjo· I gt.lspodarczego umocnienl<l 11 przeciE:tne . koszty produk cie zleceń pracy . . do ksi~go-
wlasn .. j żony. ni. myśl, CI nim nallzowae I tę czynnoie. Tempo· spÓłdzielni pr<.'dukcyjnych. cji l q ziemniaków. bura- wości zauważono. że bryga-
lIla zlego. To lekal'7~ wtłOCZOlI)' raturę ml .. rUl tylko przM I · nlln. Z inicjatywą ~tosowania jei ków; zboża lub innej rośliny . dzista wpisał 1.90 dniówki. . 
w ramki (raliku I normy. dok()nujll~ wy\lczel\ dro,~ d"dllk· wystąpili pomowcy z Schoe- Aby mieć możllwosc kon- Po porozumieniu lię · z ,nim 

Od ,odz. ·8 d" U praca lO ell. 'yst .. m&m "pl razy "ko". nebeck nad Elbą. * wSLyst- troli zużycia dni6wek obra- okazało się. że . rozrzuce.nie 
npltalu. od 1% dlł 13 prz"rwa na Po.a tym przy apraovdzanlu klm pozostałym załogom chunkowych i przestrzega- obornika t"rwało tylko do 
obla.d. od U do 17 przyjmowanie temperatury wylania alę - motl" POM zalecało lię pracować nla zasady wydajności pra- godziny 10. a później . prze~ 
chorych w przychodni apecjall.- to Clkrdll~ .:.. tmleszna trudnott: według niej. cy w Zossen codziennie I dla bierano zlemnlllki. Dnlówk! 
tYCZJIe·j. Cld 17 - 18 wizyty domo- mianowicie w rabinecie lekarakl:n Ta nowa metoda. nazwa- każdego rodzaju roboty w w całóścl niesłusznie zaliczo-
we. Póinlej ""n.ultaej ... nierzad· '..si; tylk" j .. d.n termometr. pru. na metodą pomowców znad polu wydaje się pisemne zle no za· pracę przy oborriiku: 
kCl trzeba j.szcz. wlec.~ore11\ zaJ' co nie nlozna tak badal\. zorralll- Elby. polega - biorąc rzec~cenia pracy. Poshldai4 one. Na pracę przy uprawI! 

. nee do szpital:! do ciężko chore' fowat. by pl.lę(ularl,a - jak" pel ogólnie - na agregatowa- następująCe rubryki: imię I 10,25.h.' ow,~a brygada 
11'0 pacj.nta. którego stan bud?' moc lekarza - mogła wc .... AnleJ niu narzędzi przyczepnych. nazwisko spółdzielcy, rodza; Koeckritz rn.illla ' do ' dy·spoz)' 
poważne obawy. zmlerzy~ temp.raturę chorym dwuzmianowej pracy trak- roboty, ilość wykonanej pra- cji 10.40 dniÓwek obrachu/J 

TakiCh pozycji Jak: ... mok,ztal przebyw.ają.cym w- pocz&kalnl. I torzystów oraz na Ich oso- CY. dniówki wzgl~dnie go- kowych. "Przy kontroli · I po-
cenie. ~1.ytanl.. pra,y. rozrywki Sprawa , na pozór błaba, al. bis tym zainteresowaniu I od dziny konne, normę dzienną, równaniu arku~za _ kont.a z 
kultural·ne grafik ni .. przewiduJe. nieprz .. myślana Clsżczędnołt .. powiedzialności za osiągnlę- stopi·eń trudności (np. za- tabli~ karfoteki .twierdzo-
Okrdla natomJut dokładnie. :Ie w~' datkowanlu kilkunastu zlotyrb cie wysokich plonów ze c!1waszczen ie. podmokly no zużrcie . 11.75 . dniówek. 
cnsu przysługuje lekarzowI na na kupno cleplClmluza skluowa . sp6łdzielczych p6l. grunt Itp.) i uwagi. w .'tej 
przejŚCie np. ze szpitala do prz)'· na jest równi et prz .. clw pac'en ' Ponadto w gospodarstwie ostatniej rubryce wpisuje planowlln .o: . 

opłllty dlll POM • 

Kontrols. wykazała. fe t,l!! 
dniówki dodatkowo zużyto 
przy wyró\'.'11'ywanlu gruntu 
po zakopcowanych w ubr. 
buf.akach. Ta robota nie by· 
la przewidziana i wnie510n'l 
do . planu, Jest więCEj takich 
wypadków; . wykrycie wszys! 
kich nieścisłości ,taje sl~ 
możliwe. ponieważ wszyst­
kie roboty dlll jakiegokol­
wiek rod~aJu uprawy uwi­
docznione są na arkuszu­
koncie. 

POM NIE NADĄZA 
Na podstawie t"klego spo­

sob,u pracy spóldzielcy ·w 
Zosseri. ustalają koszty cal­
kow'icie zakończonych przez 
poszczegÓlne brygady pra~ 
uprawowych . Np. w bryg,>t­
dzi~ Koeckritz na upraw4 
l O~25 ha owsa . 

696 DM chOdni na Placu Stalina (10 mln.),.. towl. pozbawiaJą.. '0 cennycb zespołowym zaprowadza si,,: si~ rodzaj uprawy. ptzy któ 
Placu Stalina do przychodni ko· minut. które mo,lyby bye wyko· kartotekę z oddzielnymi ta- rej spÓłdzielcy I ich bryga-
lejowej Itp. Jednym slowem le' rzy.tane pr .... " lekarza na doklad· blicami dla każdego pola. da byli zatruanieni. 
karz jest jak Jtdyby śrubką. WIH~' nle.t.· ... r07.~nanl" choroby. Tahlice te mają ilustt'ować Po 7.akońc7.enlu calodzien-

111,40 dni6wek obrachul1ko wych 
11 dniówek konnych 

93,60 DM 
40.70 DM 

coną. do mecha.nlzmu. którel>: 'J w M:ylm Intered .. Idy dlll". stan wykonania robót. ko- nej pracy zleCenia zhiera;ą !: r 8 a l 11:.0 W l n o: 
opłaty dla POM rllch;v są. wyłJczone z dokladn"ś- trwanie pl"1.,. takIch normacb, lejno~ć zmianowanIa uprali". brygadziści i odręcznie ob-

cll\ do l /50 minuty I tak, I 1 .. ~łJ tycie wykazuje Ich calkowl· zabiegi a/:\'otec,hniczne. na- l!czają normy. stopień trud-
"awaria" jak · ... trzymanle się le'l ta Ab.urd .. lność, "wlaszMa· Ił kłady pracy ltd. ności i liczb~ dniówek obra-

11,,75 dniówek obr.achunko wy ch 
556.10 DM 
105,70 DM 
25,90 DM 

karu przed Jaką~ InteresuJ,!cą n'zuzowle. Idzie umycie r~k p'; Powtar7.am. że dużo 51~ chunkowych za rz~czywiście 
wystawą sklepow.. (8wo.lI\ dro~~, zbadaniu naw .. t zakamle .hClre,e dyskutowało na temat me- wykonaną prac~. 
medycy ma ,lą szczęście. fe tak!th · człowieka lut dla I .. karza pro' tody pomowc6w znad Elby, Jednakże same zlecenia 
w R .... "zowle nie ma), grozi kon · blenl .. m. Wody w kranach naj jeszcze wlE:cej plsa]o, ale du pracy nie spełniają jeszcz!! 
sekw .. ncjaml wobec naru8zenl. częścIej nie ma. motna by wit;o tychczas niewiele zrobillśmy stałej kontroli i rachun)<:a-
dyscypliny - , przeJścia II ml .. j. 'I" niewielkim nakład.m kont6.. aby ją upowszechnić I za~to- WOSCI gospodarstwa Ze6PO-
Da mleJ,sce .. , zrobić ,.. (abinetRch przy jęt Ila· • sować w praktyce. Jak zwy- łowego. Dzi~je siE: to dopiero 

Dyscyplina pracy. to nie tylko tywy " ... od'!. umlut nlehl,l .. ni· kle, tak I w tym wypadkLO \'II tym wypadku, jeieJi rów~ 
kwestia pllnklualneJto przyj';"I. czn.go trzymania w0 4y · 1 myci. możemy się poszczycić do- nocześnie w k~l~gowośd. 
I oPllszcz.,nl.. gabln,tu prz:vjęf-· rąk w wiadrach.. bryini przykładami, nie unik sp6łdzielnl prowadzi się dla 
w pracy leka.rzy oznacza onll cot Jeżeli do tych eOdzhmny,," nE:liśmy jednakże I zanled-· każdej uprawy I brygady 0-
niepomiernie parotdoksalnego . utrapl.ń lekarza, zablerają.cych bań, beztroski i obojętnoścI. sobny arkusz wraz z odpo-
nlonnallzowanle czuu na rozl1o, mu czas przeznaczo·ny dla pac.len wiednlm nr konta. Wpisy . Z! 

znawanle chorÓb. Norma· nakulI- ta do."amyszer~( takich·. e?ynDCI_.ł TAK SIĘ ZACZĘLO zleceń pracy z poszczególn)'-
j .. i ·· przp.hadae 13 pacjentów w .jilk ' "'Y1!i~ywanle recept, ·p04ploy·. Odwiedziliśmy kilka .pó!~ I mi rodzajami upraw przeno 
e.luu 12~ minut. A więc dotkU· wa.nl. czasowych zwolnld z . pr. dzielni produkcyjnych. W 51 się l)a arkusz-konto ra~ 
~;je I' ,I prz .. de wszystkim w ey. Ikl~ro.wal!. do "abinetuw lp" Zossen spÓłdzielcy sporzą- zem z dniówkami konnymi 
ludz!" Chorych. przeznaczaJą' dla clatl.tycznych, zaŚwladc7.eń e .tł.· dziU najpierw plany dla każ I kosztami us}up: POM. J~ie-
• Ich Indywidualnie po 'Dllnut. ni" zdrowia Itp,. tCl dojd.ziem,. f\CI dej brygady palowej z osob - 11 arkusz je5t jui całkowi':' 

Jeśli weźmiemy pod lIwa,~ wniosku; h . '-mlnutowll normo na. Zawierają one plan cl~ wypełniony, bierze się 
takli dl)l~~liwość jak katar. to nie wytrzymuJe ·dal .... j próby wszystkich . rob6t uprawo- drugi, trzeci ltd. 
eezywlśrle tych ~ minut wy.tucZ\' tYCiA. . wy ch dla ponczcgólnej kul Jak oświadczają spółdziel 
nil 1:&ordynowa.nle lel,u. Gdy Jed · tury. wysokość przewidywa- cy, mogą oni po wykonllniu 
luk zgłosi się pac.\ent . ~Ierpląu ,Po wy~wol~nlll. st,uankl mlę- nych zbior6w I dochodów, C'. ałoksztaltu robót np. przy 
na lu.dclśnlonle, schorz .. n·la ·wą, - dzY.I"ka.rzem I pacJr.l\t .. m IIkla niAib"dna zabiegi agrolech-

.. I ' I to nl .. korzyś~ ·te ~ ~ ~ ziemniakach, Qwsie, burakach troby. żolądka,s.rca ltd. , wtedY· uli y ~ ę czę ~ . na. , ,' nlczne. ilość i rodzaj nawo-
lekarzowi pozosta je fi" dy,pozyc.11 JO o.t:HnlegQ. Nalożenl. śclsle zów sztucZIlY('h OTaz ziarna ~~:~yk~y~~li~~;",~,o~;~t~~~~;. 
"diagnoza": na razi .. proszę la.i.v. Okr r..tlonego C7.asn na WYł<Oft y ,,' ; ' 5iewne~o, ilosć dniówek ob- tyli-o zakraślić na arkuszu .. -

~ I łkl I I·t· d I n e czynno.~cl If'karsklch by D rachunko\vych potrzebnych • ~ 
wa p gu zg OS] Się o nln e wówczas r.łem konl.cznym,· O~ koncie linię I wszystkie za-
A trzy dnI. do przeprowadzenia robót l' . 

Oczywlścl~ lekarz nie mówi pa , tamtych czuów jakClU l .. kAnkIeJ I poza tym normy dla każdej ' pJsy.raz.emz I cz:y c. 
a I ,I radykalne' zmianie To, o czym dotychczas mł. 

7 . dniówek konnych . 

. Dotychczasowe . ołZczędno~ 
el w UPrAwie · owsa tej bry­
,ady wynoszl\ 152.55 DM., 

.. ·Celem ·metody ·pomowcow 
znad Elby je~t obnl7.ka ko­
szlÓ",,' wł • . ~nych nie tylko w 
spółdzielni produkcyjnej, ale 
I w POM. Ni~stety na tabli­
cach kartoteki nie zaprOjek-/ 
towano spisów dla · POM. 
Wynika tt'J przede wszystkim 
z braku doświadczeni. w tej 
dziedziriie. brygadziści nie 
otrzymali dotychczas żad­
nych instrukcji. a przy do­
tYChcza50wym spo~obie pra­
c.y biakuje im czasu na czy­
nienie · zapls6w do . kartoteki • 
brak r6wnież kontroli zuży­
ci. mat.erialów p~dny ch 
przez każdego traktorzyst~. 

Zdaniem a~ronoma A. Eg­
lera i przewodniczą cego 
spółdzielni produkcyjnei \ .... 
Znss~n ~H. GeistrlngHiI, 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rlidy Narodowej powinrto w 
nalkrótszym,czasie opraco­
wać wzor .n!! wpro-wildzehie 
kartott!ki w brygadach POM. 

·elentowl o tym, te zbad~n.le Ii'~ pr cy u.. a . . ł · ~ roboty oddzielnie. Do tego _. ,'·1 I' śm.w • przedstawia tech/li 
za Jednym j""t nlep"do ' na lepu., zmienili Ilę' pac,ene d h J J I ' POM ~, 

ruem PrzybylCl I .. karzy. Dla · flbop6Ine.(. I) oc O zą eSZCze us Uj!! . czrtą 5t.rOn" przy.trotowań do . . h . 
blellst"'"m 'I uwagi na t-mInuto np. orki. siew. uprawy mh;- .,,. TrAkloriyścle Tesc ·nHoWI 

dobra musZlI .,tnymd z.Jodn~e wprowadz!!nla tej n.O\V~j mI! o'łd i In·! Pl'odukcyjnej' ".~ normę· W 1'0ważn l ejszych bo dzyrz~dowe lub sprzęt zbo- kł w sp z e . . 

INACZEJ W LAAIlSDORF' 

wl~m wypadkach SAma anllll1nc- z Iortkll I potrzebami MW. 'tor· ŻlI. tody. A teraz kilka l'r'zy a'- w LlIllfsdorf nalez~ sl~ słowa 
my ",ratik" I .. n CI rm "_ TMleba I h t dów 7. lej praktyczne,o za- ·znanl'·1l Ja'l! ".chod.l· ła te-la (wypyta.nl.. chorego) nbler~ ... Tak w."c po tyc ws ~p- \l .~' ~n ~ 
wlęr. o:rozumlee. te lekarz ~ '< Itosowania. t . b lico ał na .... Ięcej. niż , mln. Tot.ż czlowl .. k ' c'dt>wlek. a ni. łrubka w ko- ny·Ch przygotowaniach zna- go po rze a'. pr . W 

po,va!nl" chory "mu,""ony jed !1e już były zadania I cyfry, WYł·,AWlANTP; dwie zmiany. sprzęt p!'zy-
zglaszae się kllka.krotnle do bada- lo,,·rocle. kt6re posłutyly sp6łdzielcom NIESCISŁOSCJ czepny do ciagnika agrega-
nla. M. TROJANOWSKA w Zossen do zalożenia kar- ZII rozrzucenie oborniki tował. stara lit: o wysoką ja 

ko~ć robót. Ale to Jest tylko 
część nowej metody. naj trud 
nlejszą zaś sprawą na po­
czątku I bardzo ważną jest 
przede wszystkim prowadze­
nie karloteki przez agrono-
mil. 

W Lallrsdorf. w Jednej ! 
lepiej gospodarujących spół 
dzielni w naszym wojewódz­
twie nie ma jeszcze kartote­
ki. Win~ za to ponosi po­
przedni aJlt'onom Wurdack 
a nIemniej również kierow­
nictwo POM oraz Prezy­
dium PRN w Stadtl'oda za 
brak kontroli nad dzJalalM­
ści" agronoma i opieki nad 
spółdzielnią. . 

Nowy a .~ronorn Hen tschke 
ma w ' zwi~7.ku z tym sporo 
kłoootów. Trosz~yć 51~ mu­
si przeciei o dal~l" plelęgna 
cję okopowych. założyć kar­
toiek~, odrobi ć zanled?anl~ 
I na bieżąco dokonywac w~l 
s6w. Nie może on więr;. II 

tym zwlekać i musi pam:ę­
t~ć, że obli. c7,eń ' kosztów 1?l'O 

, dukeJi so6łdz ielni. kosztow 
uslul! POM. k@f1troli pracy 
sp6łdzlelców dokonywać si~ 
bedzie w oparciu o ką.rto­
tek~. POZII. tym będzie Oll!l 
ważnym czynnikiem wsp61· 
l'ucy POM ze spółdzielni!! 
produkcyj n!l, 

HANS-JOCJłEN BOEHME 

tłum. J. Nowakowski 
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mieszanych 
ka, 

ohvart.ego 01, ­
na mieszkania 
Malinowskich 

wylewa się stru 
mień babskich 
wymyślań po­

z placzem dziec-

- Zn6w podarłeś. n!cpo­
niu! Kto cie nastarny ubie­
rać?! A j ak(e łapy, całe czer­
wone od rdzy! J a ci się po­
grzebi~ w tym draństwie, ja 
ci! ... 

Głośne klaśnięcie. 11 o 'Aiy 
ryk. I j"kiś inny glos ko~ie­
cy, spokojny, mediatorskI ... 

Ucisza się. Teraz · słychat 
tylko szczęk przesuwanych 
fajerek po blasze. Nagle .­
dźwięczny łoskot I...rozblta 
fajer,ka wylatuje przez oknu, 
by opaść piękną parabolą n.a 
stercie odpad!,ów go~pod:H­
. sklch zwalonych pod drewut­
nią. 

Nie mogę (gwoli własnej mi 
łoś ci) pominąć faktu, że chy­
ba w ostatniej chwili zdąży­
łem "zabrać" głow~ - bo i­
naczej - kto wie. czy par.i 
Malinowska nie musiałaby zu 
pełnie niepot.rzebnie zapoznać 
siE: z Instytucją zwaną są­
dem. A ja .. . ze szpitalem. lub 
Ilawet... brrr ... nie chcę o tym 
myśleć. Któż by nade mną za­
płakał? A toć każdy rozsąd: 
ny człowiek mógłby zawołac do mego trupa: "Ach ty zło' 
rnie! Po jakiego "słonia na 
trz.:ch nogach" gapiłeś się ...... f 
czyjeś okna?!" 
ZupełnIe odrud'owo p~d-

chodzę do przedmiotu. ktory 
mÓ/t! rozwiązać mój stosune~ 
służbowy ze światem. Wla~nie 
leży i Śmieje się do mnie 
szczerbem wybitym w swym 
kręgu . 

- Ech, ty raJd·ko. krążku 

1: lanego żelaz!!... Zal!1yślam jest zelektryfikowany. - Ale 
sie mel~ncilolijnle, próbuję ' to lekkomyślność - myślE: . w 
przymknąć 'lL7.y ~ ale to 0- tej chwili praktyCznie bel 
kazuje si,,: niemoWwe, Stos mgiełki sentymentu. :- Żeby 
przy K,óryrr. stoję · - urzek . .ł. taki :zdrowy kawałekżelazlI 

F ·" t b . j d 'Co na śmietniku .. ,! 
... a,ler:<a... e Y . e na. . Nagle czuJ~ na sobie czyiŚ 

tu .pobitych fajerek. Cale po- wzrok. RozJtlądam Się. Kilka 
bojowisko. W ma~ie pogiętych kroków ode mnie stoi mały. 
i zard7.ewi~lych bl8.ch. w mh mOże S-letni chłopiec I . przy­
Haninie sk:Jrup I różnego że.- gl~da mi slE: uparcie, Ma za­
laziwa zaczynam rozpoznavJ.~ć płakane oczy. Uśmiecham sle 
rzeczy. da\vne użytkowe r7.e- do niego. 
czy,.. Garnki ż~liwne. 'b.n. - Co pan u nlls . robi? -
tzw. baniakI. I blaszane, nle~ zapytuje. -:- Może pan przy­
bie!;kie, czerwone, z obtłuc:z()­
ną fantazyjnie emalią -,-' jak­
by ktoś specj~lnie próbow~'ł 
rysować · na nich twarze. : • . " 

, Aha. kojarzy mi Bi~szYb~o. 
'To brzdąc z tego domu ' przy­
chodzi 5i~ pewnie tu baw~~ 
'I bie-rze za to w skórę. Nie 
dziwiE: się dziecku. O. ileż 
tu starych łyżek alu'(Tli­
niowych. połamanych widel 
ców,' ha! Jaki zachE:caj<\cy: 
bez jednej szczerby (co robI 
na śmiet.niku?) nocniczek ... 
Tracam go prętem. Phi. .. bez 
dna. I piecyk :i:elazny. b~z 
drzwico:ek, pokazujący sWOJą 
czarną czeluść. I kawałki po­
giętej rynny. i jakieś pordze­
wiałe zawiasy. zamki. podkp­
wy, karbowana rura .czerwo­
na od rd7.y. spod ktorel nl~ 

widać i.Rdnych defektów. Toc 
t-.1 kolanko" od tego piecr­
ka, ".jego !!utonomiczna CZeŚĆ, 
ściśle 7. nim kiedyś sfedero­
wana. Dziś tEŻ razem .. , rdze­
wieją. 

Miałem już robić "w tyl 
zv,;rot" - gdy lewy mój bu~ 
potrącił o coś twardego. za­
rytego w ziemi. Jeszcze jedel~ 
..i{QP~" - i wyska~uje nlł 
wierzch dusza' Autentyczna 
dusza ('d żelazka. Najwyraź­
nlej już niepotrzebna, Do!!' 

szedł się ze mną bawić? Tu 
nie wolno - mówi. wskazu­
jąc na stertE: złomu. - Ma­
ma bije ... - W tej chwllldo~ 
strzegam lego podupane nQ­
gi. " rozkwaszony" lokieć I o­
kazałą dziurę na flanelowych 
spodniach. 

- Ale ładnie wyglądasz' 
Gdzieżeś ty się tak urządzi!? 
Tu? 

-Aha. Ja sl~ tu bawlt: 
JaKby dla zademonstrowania 
swych słów chłopiec wyrywa 
mi prawie spod nóg obręcz 
po rozsypanej balii I z. ps·ot­
nym uśmiechem pr6buje za­
rzucić mi na... szyjE: . Za­
~zyna!l\ si~ cofać. Chlopak 
idzie za mną nie rezygnując 
z "zabawy". Przychodzi mi na 
mY;;I. że w swoim wlas~ym 
interEsie muszę pedagogICZ­
nie zareagować. 

- Hm, synku, bawisz lię 
wesoło. ale zwróć uwagę. że 

niszczysz ubranie, drap!~z si~ 
- I takim brudnym, zardze­
wiałym ż~lazem skaleczyć ~i~ 
to niebezpiecznie. Możesz. ulit­
rzeć - kończ~ złowrogo. Ale 
Chłopcu to sięnajwyrażnieJ 
podoba. 

- No to· co? To umr~. To 
wszyscy hędą płakać. mams.. 
tata, ciotka, wszyscy". A te­
raz to ja tylko płaczę _. ko.li­
czy z posmutniała miną. Ob-; 
ręcz przel5taje czyhać 'na· mc.­
J~ S7.yjt:. Chłopiec rzuca 'l_ aż 
na niski' dach . drew\l'tt,i, ' . 

•• 

No wiesz - móv.rlę -
żeby chłopiec w twoim wieku 
miał takie zł!! myśli? Coś po­
dobnego! Jak ci na Iml~? 

- Ta·dzik. 
- No to porozmawiajmy 10 

bie. Tadziu, o CZYmś cieka­
wym. ~ MÓwl~ to jakoś mimo 
woli I łapię siE: momentalnie 
na tym. Że nie mam zielone­
go pojęcia, o czym to moinl 
z takim "człowiekiem" rozma­
wlac. Py-tam na chybił trati!, 
wskazując na stos żelaziwa .. 

- A czy wiesz Tadziu , jak 
5i~ to wszystko nazywa. to C3 
tu leży? 

- To to? Mama nazywll to 
"draństwo", a tata "szmelc", 
to znaczy proszę pana takie 
do wyrzucenia, nic . nie wute, 

- Rozumiem. ty Iko żeby to 
było zupelnie nic nie warte, 
z tym si~ nJe zgodzę. 

- ,la t~ nie - mó ..... ·l '!'a­
dzik. - Przecież tym mozna 
lii~ bawić. 

PrzychodzL mi n~,le zbll.w -
cza myśl. Uświadoml~ sl!'ar­
ka'cza!Jeden plu~ wi!;ce.l . ~Il 
konci' ·· d-toich obywątelski~h 
zasłuI! ,. 

, '. I 

-; Nie tylko. Tad:z;iu. Czy 
WIe8Z, że to wszystko 'mozna 
spr~edal: i .,'dOstać pieniądze? 
Dużo pieniędzy! 

- _.? .. ;. 

-..:.' Wła:'Śnle "'jNt ";"nas~ym 
mieście ·.'taka . Zbiornica Od~ 
P-.cUl::ów , .. U7,ytkowyeh, . gd~le 
prżyjmulą '.zlom . żelazny roz,. 
net., . rodzaju. Od'jednego ·ro'" 
dZlljtt pł.el\w~eej, od innt!~o 
mniej. Aieco j.II. citu bę~ę inó­
wił i tak nic ·nie rozumIeSZ, 

,- NIech·pan· gada ~. ucina 
rzeczowo Tadzik. - Butelki 
już sprzedawałem. . 

Widzisz ten złamany 
.lichtarz? On· jest z mosią<fz~. 
Gdybyś czegoś ta!dego~azbl~ 
raI kilkakllo.llram6w,m1albys 
ładne pienl'ądze.O; patrż .. . tu 
nawet leiy rozbity moździerz. 
zdaje się. że t~ż li: m051~dzu. 
Po jak~ cholerę ma le~eć na 
smletnikU! Powiedz rodzicom. 
Pięć złotych od kilograma 
płaCI! n !:!om tego metalu. a 
1(' cynkowe blachy, wiadra, 
~arriki. też mają swoją war­
tość. 

- Chocid dziurawe? 

- To nie, nikt w nich nie 
1:ędzle lotował. P6jdą do .hu­
ty. tam zostanąprzetopIOn!! 
i znów zrobi si~ z nich nOwe. 
ładne rzeczy. 

Tadzik patrzy na mnie le 
zrozumieniem. 

- Dobra jelit. Pogadam z 

ojcem - mówI. - Z mam\ 
nie warto, · I tak mi nIc nIe 
da z tych pieniędzy. A pa.n". 
może już sobie isć - mo,:,,' 
nllgle oziE:ble i podejrzliWIe. 
jakby poczuł obawę, ze chc~ 
mu coś .zabrać :>.: tego drog~­
CEnnego stosu. Zaczynam Sl~ 

śmiać, ale Tad7.ik bierze sta­
ry zgięty pogrzebacz \ uda­
jac że trzyma strzel~. wola: 
"Uciekaj. bo cię zastrzel~!" 

Widz~, ze z mikrusem nie 
ma żartów. Gotów mi wyJąć 
oko . . Opuszczam niegościnne 
podwórze. 

Tadzlk szalał wśród ze la z­
nej sterty do wieczora. Naj~ 
pierw pr6bował segr~gowa6 
"żelaza". ale prędko SIę z:nu­
dził. Wrócił do zabawy. Ska~ 
kał · po starych spręiynach 
tapczanowych. pchał gło~ę w 
rury, przymierzał ,s;:arnkl... 

Kiedy wracał do domu, wy­
gląd jego przedstawiał jedell 
obraz przysłowiowej "n~dzy 
I rozpaczy". Na szyi czerwle­
n\la si~ dusic;elska pręga po 
·przebywającej tam (nie,:""ątpil 
wi@ w celach dekoraCYJnych) 
obr!!czy z małego cebrzyka. 

Gdy ;"'szedł do m ieszkania. 
domównicy wydali okrzyk 
zllrozy a ojciec si~gnąl po pas. 
Tym razem jcdn1\k. ów ba­
nalny przyrzad do podtrzy.­
mywania 8podnl nie spelnlł 
.wego drugieł2:o pożytecznego 
zadania. Tadzik, nie zdradza­
jClc najmniejszego niepok?jti. 
patrzył bowiEm ojcu odwaznle 
prosto w oczy - a gdy już 
szpady spojrzeń .. równych" 
r·artnerów ,dostatecznie Się 
starły. mniejszy zapytał : 

- To po jaką choler~ tatu­
siu leży t~n złom na podwó­
nu?! Przecież można go 
sprzedać! Mam cię uczyć' 

JAKO! 
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N;-;;';;~-~~h-;k;:;;;d-;f;,~;:~."~:E~i~~IGiągle o. jakości rzeszowskich remontów 
rezyserii Viktorll Gert/era ,I 

I W martwym sezome 
szczęśliwe 

zdarzają się 
dni 
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.( 
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Upały nie sprzyjają rzc-I korzystuje się także w Związ­
~zowsk,m wędkarzom. Wypra ku Wędkarskim na d,okonYlĄa 
wy na ryby, nawet na ,obce nie zarybień. Ostatnio de Wi­
wody". nie dają sp:'!cjalnyrh sloki i Wi5:łoka, Ropy i paru 
wyników. E,fektem długc,trwa potoków wpuszczono naryb"!~ 

lego wysiadywa.nia nad rzek" łososia. W najbliższej akcji 
bywają zwykle niewielkie zarybie-niowej te same rzeki 
brzany lub pr.sp}lite świnki, i ich d:Jplywy oraz potoki 0"­
Dlatego nieoczekiwanie dob'rze lawica, I-lo:zewka. ŁęŁownia ; 
(według oceny uczestników) Pstr'lgówka zarybione zo,tan~ 
wypadly organizowane w ub mlodymi pstrągami. (bem,) 

Flbu/q filmu jest konflikt i ~otkl razy 1I0rl15una .pra ..... 
m:ędzy pJczuciem obowiqz \ j :4karcl I n.rzekanla mleo:ekańców. 
ku sfijziego. a milościq GO \' dobru I źle .dre~wana krytyk' 
oskilrżonej. Zwycięźa. pJ - to wszystko. C" cl~cle jeszcze d .. -
czucil!! .!1)Tawiedtiwości. TJ.,- I tyczy remontów k.pltAlnych I 
tl~/owq rolę gra VioleUJ \ Illeillcych. dokonyw.nych w bu­
Ferrari. znana u na! II fi!- ( dynkach nunco mluta. 
mu pt. ,,2 X Z = Su. I 

Operetkę 
,,0' ne f!hody 

HrYf!'uU 

oglądlłć będziemy 

w Rzeszowie 
Stalowej Woli 

Krośnie i Mielcu 
\V pięciu mleJscowo'-

elallh naue.·o wojewódz­
twa wystl\pl fośclnnle Ope 
utka Ukraińska z Preazo­
wa. W dniu 25 bm, ltItuk'l 
"Oj ne chody Bryclu" obej 
rz/\ mieszkańcy Przemyśla, 

w dniach 261 27 bm. mi en 
kaliey Rzeszowa. w dniu 39 
bm. w Stalowej Woli. w 

dniu 30 bm, w M~lcu l 
lipca w KrośnIe. 

Na poeząlku bid. roku MPRIJ 
upowladalo poprawę j.kołel re­
montów. Zapowledż poparł pr .. -
klinujący· dowód rzoczowy: .. ac.", 
tt> ,taranni.. budowat - dotych-
'7.&1 wyj"tkow" partaezone 
"I .. ce. Na tym jodn.k .kończyło 

się. W dalszym clll'U, Idl\c ilad.­
mi robót MPRB. napotk.t mot.n. 
rozsycllajllce Alę okn., popsute 
zamki, popękane drzwl_ 

Przed kilku ty,odnlaml zakoń· 

czono remonty w domu przy ul. 
Grottc.rll 22_ Dom był stary I 
zniszczony. Nie remonWwano 10 
od lat, Wykonano w nim nowe 
okna I drzwI, w mIejsce starych 
zniszczonych, w paru mluzka-
nlach popra wiOllO Instal.cję, od­
nowiono klatkę schodową I kory­
tarz. Koszt wszystkich tych robłtt 

l wynl6sł kllkadzleslllt tysięcy zlo­
! t,eh. Pe kilku tYlodnlach nowe 
I drzwi rozeschły !<Ię. zamki zarzęły 
) ISlę zaeln.t. skrzydła "nwlow~ l zn6w odstawaly od futryn, a 
I I okna nie domykaly 51<:. Jnzcz" 
, I forsu, wręcz skandallc7n •• ·ą 

, wynikI remontu przeprowadzon~go 
'przy ul, Towarnleklelo 5. Roz-
'JchaJ~ce sIę skrzydła okl.nn. 
Jut teraz od.taj~ od lutryn na' 
jakieś U cm .. 

To zresztl! nie wszystko. DOro 

tygodniu przez kołei nr 1 za­
wody wędkarskie. Szcz~cie 
sprzyjało wszy~tkjm, każdy z 
wędkarzy wrócił z jakimś wa 
cznym trofeum. Z'lchęceni po­
wodzeniem kolegów postan()­
wili zorganizować na.stępr,e1.a 
wody wędka rze - pracownicy 
WSK w Rzeszowie. 

nobrze -,~-ospodaruie Sięl 
I na nowym . I 

p·zy ul. Grotlrera Jest wyznllc.o­
ny jako Jeden z 18,. które w .naj­
bliższym czasie mają mlet dobu­
dow.ne Jeszcze Jedno piętro. N. 
p.wno W czasie robót przy zakła· 
d.nlu Instalacji zniszczona 70sta­
nie praca ekipy remontowej przy 
odnawianIU korytarza. a tran.por' I 

Okres martwego ~zanu w'y 

W okresie od stycznia do po I do województw zachodnich, 
łowy maja br., 70 rodzin wyje zaś 7 rodzi.n ~0 słabi~j z~ludn~o 
chało z powiatu rzeszowskiego nych pow~atow wOJe,,:,odzt;"il 

rzeszowskIego. 55 rodZin OSie­

dliło się w PGR. 12 - w spół­

I~W/lEJ 
dzielniach produkcyjnych, 4-: 
w PGL. zaś 5 rodzin objęło go 
spodarstwa indywidualne. 

materiałów nie pozostani. b~2 

wplywu na Inne niedawno wyro· I 
mOIlWwane części urz~dzeń. Czyi! 
- faktycznie - z nledllwlIeco ro­
montu nie zostanlo prawie nlr.. 

Wiadomo, że najwl~c.j wykonu­
J .. się drzwl.1 okien. wstawiajĄC 
nowe. w miejsce _t.arycll. cniJ_-

eyeh. Całe nleuczęjele w tym, tP. aH, jak zwykle, \la I'ea~ po­
u;'y"".ne lirzewo jest jenerc" ,r.- my"u nie Dla fWlduszu, 
wie zupełnI. m"kre •. W Rr...sZ<lwl~ Nllto .... la..t Ut 'U-nIlU3oZe Ela &po­
pl'<lc.s lun"nl •• przecbodzl drze- r&l\dzanle pll<>Zącyeh s14. DI~zdai­

.. 'o ju~ jako lotowe "kno lu. .Ilyllh tł ... tytku dnwl I ekl6łl. 
drzwI, To pr.wda. te trudno e2e-1 CM t" BlllC'ZY J ko/:,M II to lerce 
kat na suche druwo. ale przodet. '11011, t~ ped szylde1ll rl"D1ollWw 
<I~ucotrwały proces suszeni. mot- wyrzuca się w,. bło1le dęt«1e pl .. -
n. przyśpleszyt. Ni. Jest W ed- nl_du' 

krycIe nowe I nlewypr.ktykow.- Na taJele maf1łetf.,.,ltwo obV.­
Ile. ZBM jut od lat przyrotownje .... aJą się lulkle I domagają $Ię 
do wyrobu ~wiete drzewo w spec- I wł:lŚc1weg<> podejścia. dO spra­
j_łnyr.lI sus.zarnlach. Z!e je.t j8d~ I wy. Gdy MPR8 przy pra~ach 
nak, te robI to tylko ZBM. Ta rimnnł,owych ł/ędzle ~onys:.a~ z 
bardzo potrzebnej $u_~arnl nie ma .uszaml drzew •• Ich jak6Śt uleg­
do dyspozycji nikt WIęcej w Rze- nie poprawie. 
szowle. (bfm) 

WpraWdzie Miejskie Przodglę-

blorstwo ' Remontowe-Budowlane 
myślałO o przycotowanlu wła.n.j 

&uszarnl. Poza «od dnami pracy 
'Pllrzlldzono nawet dokum .. ntaeJę 
I upatrzon .. mIejsce n. lIud .. wę -

Ph,kRO 
Słowackich T.lr 
Podobnych widoków je.~t 

wielI!! ~:J drugiej stronil!! 
Tatr. Ich zdjęcia oraz Wra­
żenia z wycieczki do Cu­
ch,os/oWJcji za mi2ś,"my w 
jedn!lm z )I"jtJ'iiszjJch nu 
merów "Nowin". 

KIlein. zajęcie 
w Uniwersytecie 

dla rodziców 
Dz!.slaj tj.:W cz"rwca o god.Z. 

17.30 odbęd.le się w szkole ~~n­
sklej TPD Nr, 3 pqy ul. Hoffma­
nowej 3 k"lejna pogadanka 
dla rodziców na temat; "Jak ~or­
ganlzować dzieciom wypoczynek 
w czasl.. wakacji". Pogadankę 
przeprowadzi dr Jerzy Smigaj. 

KIerownictwo Uniwersytetu dla 
rodziców prosi wszystkich zal e te­

! . c.owanych o wzięcie udzialu w II ,." 1 ~" ~ R eh. 

WOJEWODZKI DOM KULTU­
RY zw. ZAW. (ul. Okr,el 7) 
Dlaczego się starzejemy -
, godz. 11" . 
·Sl.uchamy p",.dallk:1 " .tycJu 

I tw6rczoścl· M. Gorklego _ 
god", 18 

Franciszek Fornal ze wsi Lec 
ka (pow. Re!z6w) chwal! sobie 
korzyści osadnictwa. Został on 
właścicielem' ~o.podarstwa w 
powiecie- Brze~ 'twoj, Opole)· =-=.­
ótrźYm·af' na wł':śność I:)1urowa 
ny dOm mieszkalny wni.l z za­
budowaniami gospodarskimi, g 
ha gruntu. konia i krowę. Po­
nadto otrzymal 3 tys. zł pożycz 
ki zwrotnej oru 3.300 ~ł (um;. 
rzalnej) na zakup drugiego ko 
nii. 

,,&iJltkJlt"Cl piłkarze r~sww~~i~p,.s~-S_ 
zwyciężają w Tomaszowie 

grali nieuprawnieni zawodnicy, 
wskute~ ezegozespól rzeszo" .... kl 
otrzymlll walkower I po zwyclę­
s··'·!e nad Wroeławlem wyszedł na 
pIerwsze· miejsce. W meczu z Ło­
dzią drużyna rzeszowska mlala 
dużą prlewagę, Sędzia nie uznal 
dw6ch bramek. W tym ·meczu 
najlepiej zagrali: Sołtysik, Wójto­
wicz, Sielecki I Bolanowski. W 
meczu z Wrocławiem dobrze spi­
sali sl-: Bąk, Maślany I Wójtowicz. 

.... z~w . 
nytur nocny: Apteka Społecz­

na nr l ul. 3 Maja 14 
!)ytUT ~ły: Aptek. Społecz­

l\oI nr f ul Dabrowsklego· 511 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońc6w Stalingradu 29 
tel. 09 

Plllo\- le MO: te!. 0'7 
II Ird P01a ma: ul. Mlcklewi" 

cza 10. te!. 08 

I~ 
APOLLO (ul W Hlbnero) -

godz, 14 - P'-'~t~lnln pum.,ń­
ska II s' - godz. 16, 18 1.20 
Anioł w górach prod. 
czeskiej (dozw. od lat 7) 

PRZODOWNIK (ul Pstrow-
Skiego) Luzyezsnkll -
Cod!, 17 I 19 

KINO LETNIE (Alej. pod 
Kuztanami) - Jego rybki 
godz. 2(J 

WSK (ul. D"broW8klego) 
n leezyonn e 

WDK (ul. Okl'Zel T) - Jelfl 
rybki - godz. 17 I 19 

ł.A.lIł (' UT 
ZNICZ - Mój prlyjaclel Fa­

bian 
Uwaga: Re~rtuM" kLn podaj ... 

my w, Inlorm"cjl CWJ' 

MUZEUM OKRĘGOWI: W 
RZ.ESZOWIE (u!. 3 Maja 19) , 
czynne od god~. 10-15 

MUZEUM W r.AJIl'cucnl 
czynne od godz. 10-1~ 

MU~l!:UM W PRZEMY$LU 
czynne od god~. 10-15 

MTJZJ;:UM W J AROSLA WIU' -
czynne od 1I0dz .. 10-1& 

PA~!!TWOW'V Tl:ATR !:IEMl 
:RZESZOWSKIEJ - "K~ndy­
da" - iodz. 19 

Wysta,,'. malarstwa, grdlkl 
Zw. Polsklch Artyst6w Plds­
tyk6w wialI WRZZ Plac 

Z\'/yclęstwa godz. 10-18 

Dla d .. iecl z ki ... IV, V I VI 
zabawy n. wolnym POe 
wietrzu - godz .. 18 

Procram I - na fali 1322 m 
Program dnia: 15.2&. 
Wladomo'cl: 18.0il 20.0il 23.00. 
15.30 Błękitna sztat .. t. 16,Gfi 

P. Cza,lkow.kl - l Iymlonl. 
G-moll op. 13 18.45 "Więcej 
uwali dla bezpośrednich 00-
wódców armii robotników w 
prz"myśle" - .ud, Int. Wasl­
IJewa 17.00 Pleśni .J. Brahmsa 
17.20 Rozmowa o ek.porcl" 17.37 
Konc"rt rozrywkowy lB,07 Mu­
zyk~ taneczna 13.20 Przegląd 
wydarzeń kulturalnych zagra­
nicą 18.50 Koncert tyczeń 20,00 
Po dzienniku Wieczornym 
,,,Nuzym zdaniem" 20,:16 Aud. 
dla wsi 20,4() Gawędy o muzy­
ce !I.IO Koncert Choplnow.ki 
21.4G Odpowl~dz1 na listy n. 
temat Iłuch. "Krzysztof" 22.80 
Mu~yk. taneczn •. 

Procr.m II - na '.11 341 111 
Program dnia: 8.54 13.30. 
3,11 Muzyka 5.:10 Rozmaitod­

cl rolnk~e 5.51 MuE)"ka I udowa 
8,08 Wesole melodie 1 piosenki 
8,40 Dla wychowawczyń przed­
..kol! 8.45 Gimnastyka 7.10 
Koncert orko rozgł. łÓdZkiej 
PR. 7.<Hl Kalendarz raAlowy 
7,45 "Na różnych Instrumen-
tach '.06 Marsze I tańce sym­
fonlczn .. 1.36 Pieśni g.OO "Z pio­
senk. jest' nam weeolo" dla 
kI. I I II g.20 Muzyka Iymfo­
nlczna 9.43 "Sluby panieńskie" 
A. Fr~dry - słuch. dla mło­
dzieży nk. 10.15 Utwory n. 
tlet 10.50 Skrzynka ocolna PR. 
11.00 W. 2:eleń~kl: Kwartet 
iortep. 11.30 Muzyk. I aktual­
notki 12.10 Przegląd prasy 12.13 
Muzyka ludowa a.łG Muzyk. 
baletowa 13.1lG Aud. dla wsi 
13.10 W radiowym k6łku "Glo­
bu." 13.35 Utwory kom~o,yto­
rów b.łk.ń~kieh 14.10 "Gaw~­
d:v ~t .. rello myśllwe«o" X. KA­
llchi.ski ego 14.30 Rytm I plosen­
I,a 15.0~ :R~elt81 fort~pianowy 
l~,%O Muzyka rouywkowa 15.50 
ł"eJleton .1'1. t<!m.ty mJlłdzyna­
rodowe A. Zawadzkiej 18,00 
Muzyka dl. wszystkich. 17.00 
Z ;,vcla ZWill.ku lt.dzi.,ekiego 
11.30 NA w .... zaw.ki<!i fali 
I~,OO ,R,eeital M. Dobr..,wol~kieJ­
GruszctyńakJej 18.20 Muzyka 
dawna 18.50 Radlow~ en C} klo­
pedla prtyr(ldnicza 21.08 W war 
5Zawskie.i kawiarni 22.00 Kro­
nik. 5port~wa 22.10 R. Strauss: 
Fralm. ~ op. "Arabella". 

Perypetii 
łednej bibliotelci 

Perypetie lokalowe Bib1iote 
ki Okręgowej WZSP rOlp<l­

cZę!y się z cltwilq przysta,pie­
ni:; do przebudowy sk!epOU: 
prZ1l ulicy 3 Maja. W czasit 
trwania wewno:trz1'lych prac w 
okrl!!lir t1lm lokal OkrłQowt!j 
Bib!!c»tl!!ki mieuCZlłClI s~ę przy 
ul. 3 Maja 8 odwiedzany był 
!ic~ni~ przez prudstawicieii 
Prczydi.1tm MRN (R~fprat 
Kwaterunkowy), ktÓrzy w spIJ 
sób ka..tegorllcrn'l/ i nie zno-
8ZqC'l/ spr:r:eciwu żqdall ocl 
kierownictwa biblioteki w'. 
tychmiastoWf!go OpU!l2CZenW 
lokalu wraz ze zbiorem. nie 
wskazujqc jednak wcale lo­
kalu %a!ltępczego. 

Po kUku tego rodzaju "wi,­
zvtach". zajecha! wóz przed 
lokCJI. zajmowanll przez biblio 

tekę i Hladow4n.o 001'1/ księgo­
%biM. N~ 101M! jaki otrllll­

mltla Blbrioteloo: OkT/f11OW'fI.. 

W ZSl'. to wqski loch. nle pc 
,iad.aj4ClI Wcale okien. Scianll 
p!Jkrvte grub" pLe.miq, padł"­

gf1 'ltifloóWt\ll b.,.ak pi~Cd. 

Pom!eł2CZ4rnU mogące chyba 

stuż1/e jc.ko skład odpa(1k6w 
użvtkow'l/ch_ 

Liczn~ int/!rw~ncje W ZSP 
dómagajq,cego S1'ę l!miallll lo­
kalu., zbllwam ~ą przez Refe­
rat Kwatl'runkou;y zagad­
kowvm milczeniem. Biblioteka 
jest dotychczas niecz'IInna 
gdyż w obecnllch waTunkcLC'l. 
ni~ maźna r()Z/oŹlle księgo­
zbi.oru. 

Międzyokręgowa Ipart.klad. 
_ .. kolnych kół sportowych, która 
C'dbyła się w ' Tomaszowie Mazo­
wieckim przynlosł. wielki lukce. 
r'eprezentantom' naszego WOjewódz 
twa,. Nul mlodzl sportowcy od­
nieśli tyle zwycięstw co oportowcy 
województwa wrOCławskiego, wy­
przedzając L6dź I wojew6d~two 
koszalińskie. Sukces ten cles~y 
nas tym bardzieJ, że w dotychcza­
"owych spartakiadach tylko raz 
udało się naszym sportowcom 
"kOlnych k61 sportOWYCh wejść 
rio finalu w grach sportowych, 
podczas gdy obecnie uczyniły to 
trzy drużyn··. Pamiętat należy, · ż" 
zakwalICikowanie . się do fInału 
daje od razu V miejsce w Polsce, 
2 to już jest dużym sukcesem. Do 
fmalu zakwalifikowały .Ię dru1y­
ny żeńRkle siatkówki I piłki ręcz­

neJ Liceum Pedagogicznego z 
Mielca oraz piłkarze SKS "Awan­
I'ardll" z R::''':5ZOW&. 

Oto wyniki w potIzez",ólnych 
dyscyplinach: 

SIATK"'WR;A DRUZYN ZE~-
~KICH: Rzenów - Wrocław t:I, 
R..,s~ó ... - ł.ódt t:l, NIlue sl.t­
karki wy,.-.ły bezapelacyJnie, • 
najiepiej Iplllły _io; zawodniczki 
CZIlJa I Guzikówna. Siatkarki 
Mielca wy.t'IPlly w następującym 
,kładzie: Lorkiewie", C •• j., IIlę­
•• k. Szyma ..... k. Guzik I PleCBon­
k •• 

SIATKOWKA DRU:2:VNY MJ;S-
KlEJ: Rzuzów - Wrodaw ':1. 
RJeszów - ł.6di 1:1. 

KOSZYKOWKA :2:EJQSKA: Rze­
szów - Kosz.lIlI ':11. Punkty dla 
dru1yny rzeszowskiej zdobyły 

Wlenblń.k. 8, A. Nycz 2, 
Trześnlowska l. 

Rzesz6w - Wrocł.w 17:%1. 
Kosze dla drużyny rzeRowsJelej 

zdobyly: A. Nycz 11, PI6rek I 
Wlerzblńska po S or.,. Bauer l. 

RZJ:IZOW LÓD:! ":5'. 
Punkty uzyskały A. Nyfl/f.. t. Te­
luk I, Jurewlcz 3, WlerzIMtua.a i 
POdwY'Deka po ! or .. " Kutnlar I 
Ił. Nycz po l. 
Wśród koszykarek naJlęjeJ wy­

padły A. Nyez, Jurewlcz, TeluJe, 
Piórek I Wierzblńska. 

KOSZYKÓWKA M~f:CZYP: 
R ... zb.. - ł.ódt U:I!. Punkty 
uzyskali Niemiec H, Gawlik 8, 
K06ztein 7, Langlewicz ,4, Hu.sn 
I Rudy po ~ .. 

RZESZÓW - WROCLAW :15:8!. 
Punkty zdobyli Nlemlec 17, G.w­
Ilk , . .Rudy I Głuszek po 4, Lan­
gi"wicz 2 I Hun .. 1. Nasi koszy­
karze mimo porażek zllgrali lUpel­
nie dobrze. a w Ich ~espole opr6cz, 
dobre!o Niemca wyr6tnl~ należy 
Gawlika, Głus,ka. Hun!"a I Rude­
go, 

PILKA RĘCZNA (DRUZY"'Y 
:tE]ęSKII!:). 

.Rzelllów - W.rGeł.w S:S (I:!). 
Bramki strzeliły: l:ustaehleWICz 2 
I Baran l. 

RZESZOW - LOD2 %:~ (1:0), 
B: ~.mkl zdobyły Eustachiewicz I 
8macznlak. Rzeszowi.nki zagrały 
popnwnie li zaprezehWw.ły "1,<: 
dobrze. W Tomaszowie najlepiej 
zagrała Smaczniak, I!:uat.chlewlcz 

Latawiec. Drużyna wystllpila w 
naetępującym składzie: Latawiec, 
,l"mloło. Ru,ln, Zak, Imaeznlak, 
Buan. EustAchle .. icz. Białll, 
Janc. 

PILKA RĘCZNA (DaUZy,..y 
MĘSKIE). 

Rzesz6w Lód! 4:3 (1:2). 
Bramki zdobyl1: Piela, K1Tlita, 
Chłąd I Kisiel. 

K •• uów Wroe/aw łlł (I:a). 
Stnelcami br.mek byli: Plela I 
I Mlrkl~wl cz I. 

I'ILKA NOZNA. 
Rzeszów 1.6d l.. (e 'I). 

Jedyną bramkę dla RZe8zowa zdo-

W skład reprezen tacjl Rteszowa 
wchod~ill: K"czkowskl, Pros~ak. 
BĄk. Bolanowski, Maślany, WóJ­
towicz, SIolecki, Bereś, SołtysIk. 
Vl'ołcuflskl, pt~ullńskl (Kruslk). 

J, A. g, 

Ogłouenia drobne 

Spl'ftdaź 

Suty. krHSła. stoły spl"Z€dam. 
Stan dobry. Wiadomość: Rze­
S2lÓW. Pon1atowskiego 6, m 3. 
w gOM. 14--17. Pg-077 

był SieleckI. OMPIlZEDAM domek jedno-
R ...... ów - Wroclaw 3:0 (3:&). rOdzinny murowany, komfort 
Bramki zdobyli: Kruschlk, Sol-. 4 pok&je, kuchnia. Wiadomość' 
p() ukończeniu r07.grywek oka- Itzesz6w, Osiedle - Staromief, 

Iy"k I Bereś po l. ·1 

lal" S14l, te w drużynl.. łódZkiej cle (kiosk) Fedorczyk. G-208 

INSTALATORSTWO URIĄOZEI CHłODNłCZYCH 
Rzeszów, ul. Szo~na 10 

wykonuje remonty urz~cbeil ollJodnłCllJ'ełI WlEystkich 

typów. za które udziela «warano!i oru slropuj-e CI_el. 

chłodnicze. X-SIT 

KIEROWNIKA SEKCJI l'AICTURACJI. IN8P"TORÓW w 
dziale technlcsnya. INSTRUX'l'OP,A Q~OWO$CI oraz 
MURARZY i TYNXAllZY Jl.ł te1'.1I wojew. rz.euow\;klelo 
zatrudni od zanz WtlJew84ailM ~oer~ IhdcwlHetWlI 
Wle,jllkłeco ....... OW'M.PIN· Zw7~a Nr a. Warunki 
pracy i płscy do om6wi.,ia na mi~j.eu. K-313 

IOLI!:JOWl!: 

PItZED8IĘBIOB."8TWO aoBOT ł,ADUqO~'YCH 

w!ulawll' 

zawiadamia, że kierownik oddział1J lub jego zastępca 
przyjmuje zaintere30wanyeh w sprawaeh skarg i ?aia­
leń w każdą sobotę OIL3'Cldz. 11-13 vi biurze kierownika 
oddżiału. K-30B 

,,)flIwilIJ Rzeft()w .. ICl," wydaj. RSW .. Pru .... Red4guJ. 11:0leC1um a •• ukeja a~6w, PI'e ataliał l T !.letolll: Ceal:Hola telef'O'llleant 11-24, l ..... 11-64 Re44 Ir el e _a 1 .. 17. U-II. 
Od4&lal"y redakCji: Przemyśl, '11 MleJtiewleu l, telefoa IIWI ~r_. Iłl Ro,..otl1;j lO, te! 'N. - t>eJ~U.,,.. asw "JON .. " k_ó .... Pl,. atalIna t. D .~ -tel"" Ił-M. al., ~ 
- 1ł~2. ~ .... prennmeret, pooWWej mlee1~e • ~, In"'rtll1llt 11 Ił, p6tr~e II .. ~, .. II. - DT-&II 1Iz-*1. &1Iłrta.dJ .... ll ... - Reeaów. S.7.2437 



ZW. 8 NOWINY RZESZOWSltIE 

N~! O naczelnych władzach 
z i tĄd byty w kompeteocJI powll>.-

I ' .' , lu. Na Miejsce ,pnesd" ezter~" 'J J , ' . 'l ty~ęey k"mllll utworzono 1.&3S. 

'

I ugo, , S,l, I a. ... · ... 'W. l. ·.l,·' ów podział terytorialny 
dOKQnany został w ten spo-

.-.....-.....- .' . .~ . SÓb, ' ~by większość komun 
. . , .' m.ogła . poj{rywać swe ele-

samym st.opnlu, co pier\Vs~a 

l7.ba, "rawo 7.aJmowania się 

opraw,! ~to.u.nków pracy I opi .. -
ki socjalnej. 'Do Jej wyl~e7.neJ 

kompetencji należy wydltWiUlle 
zaleceń I ustalalIle . kierunku 
pracy dla wszystkich organów 
li,aó.twowych z odcinka gospo­
darki; pracy I opieki socjaJn.!. 

Nr 146 (2185) 

. ~ .poprzednlch nr> men.tarnepotrzebY .z wlas-

~~ 
tatk1ach W$p.O- nych ' żródełekonomicznych, 

'. mmalen: . .cd'e- .tr fabryk,zakładów pracy. 
.' . .centrahząciid,·a ·któie . cOrOC7.i1ie, pewien pro­

. . ko . ch,.araktery ~nt 'dochodu przekazują do 

Pierwsza - Roada Federal 
na. do której w ybierani S-l 
posłowie - podobnie jak u 
nas - w powszechnych, bez­
pośrednich, równych I taj­
nych wyborach. Część pos­
łów tej Izby to delegaci po­

szczególnych republik wybie 
rani przez Ludowy Parla­
ment danej republiki. ";e­
dług konstytucji z 1953 ro­
ku poseł nie może być u­
rz.ędnikiem państwowym. Je 
dynie sekretan st.anu dla 
spraw obrony narodowej i 
polityki zagranicznej musi 
być . cżłonkiem Rady Federal 
nej . 

Rada posiada pr'awo ';vydawania 
obowiązujących u.taw : o pracy · 
tych ' organów. 

. ' . . ' stY,~znym ' zi,a- :kasy 'kórrlliny: ' . 
v;~ku wspołc~esnei ·J~gosła-. .. " Ten · jeden' ptzykład świad 
WII. Po trzeeh f~godm.ach' po czy ~tym,żekomuniści ju­
bytl! w tym kraJ,u trudno po gosłó:wlańscy dokonują sta­
k~slć się ? ~ardz!ej sicze~ 'ły~h poszuki\\'an, zmierzają­
gołowe naswletleme syste- tych do usprawnienia Istnie­
mu decentralizaj:jL :,~ . , " j<ącego 's.Ystlłmu . .. · .'. 

Obecnie funkcjo~ujący ~y- ' .spra\va decentralizacji 
stem organizacji -życfa 'silo- pr.zyc~ągnęła naszą uwage 
łecznEgo( ekonoinicznego ;ód pierwszych dni pobytu VI 

(jak np. organizacja . prZ;enw Jugosławii. Wiedzielismy, że 
sIu) wymaga poważnych stu jest to . sprawa, którą inte­
diów. A to dlatego~ że ': lest r~suje się wielu ludżi w na­
to system nowy, 1iczący ' za~ szym kraju. Przy czym za­
ledwie kilka lat. Rozmav:'i:.- Jnteresowanie to wyraża się 
lem o tych sprawach ' wiele niekiedy w dwóch odręb­
razy z towarzyszami jugbsło ·n~'ch o.piniach.· Albo bezkty­
wiańskimi. Uważa.il\pni ten tyczny stosunek. albo mnie­
systEm za dużą zdobycz ta;'; manie, IZ decentralizacjl'l 
teoretyczną jaki . prakt.YGi- równa się anarchii. Na ile 
ną. Są zdania. 7.e znaleźli zdołalem się zorientować po 
drogę do .socjalizmu najbar- trzech tygodni~.ch pobytu w 
dz iej odpowiadającą . kraj 0- tym kraju, istota decentrali­
wi. A le jednoczesniehiei~- ,zacji sprowadi.a się do dąże­
den raz wygłaSzali pogląd, nill do tego, aby o jak naj­
Że zachodzące proc!5Y 'gospo więks~ej ilości sprąw decy­
darcze i polityczne muszl\d,owRli ludzie beżpóśrednio 
być i są wnikliw ie .' !:lad'ane.' zainteresowani'. To znaczy, 
W oparciu lite badania cźy-abY . inozlhvie ' . najwięce 1 

nione są korektury, · Jlowsta- i~·raw . . decYdowanych było. 
ją nOwe organizaCje' hij:( !n~ przez, 'załogę . fabrYKI; rad­

.stytucje, zanikają .. ln~e, 'to.,.. nych radypowiatowei, rad­
dzą się nowe uogólriienia: te:-. nych ' Ilminy itd. . stąd też 
oretyczne. ,.. ł sceńtr.alizowana wlad?:a. du-

Chclalbym tu : pt'zy,teiiP.~t '·t!.\a . zy " ~parat rza.dowy, skup!.a­
pnykladu jeden fa~t';· l"'G'dSta- jll.cy się do roku 1950 w Bel­
wową organ!zacj_ ;' pOlitycino - gradzie, został w znacznym 
terytorialną la:mohą dl11udll stppniu rozwiązany. a spra-
pracującego I ' pódStawow,\ wy, O których dotąd ' decydo-
wspólnotą sPolecznq." e'kQfton{'I- wał, lostały prżekazane re­
czną mieszkańców - Jak Irlo~1 publikom, l'>owiatom i gmi­
"Ustawa OgÓI1\a 'o . organizacji ' n6'm. 'CŻy to oznacta jednak, 
gmin I powla{ów" - Jest ~!- iż każdy robi co chce? Czy 
na, na;zywana · .. Jtirll!iłllwli ozna'cza to. iz nie m" na('2d 
komuną. Takich .komun ~yło dl> nych . wiad?:, , badź też j('Ś1! 
1953 roku ponad 4'. tYs,.hice. 'W one są. to o. niczym .nie de­
polowIe ub. roku . Plll'I.::m:et' t CY,d .· uJ,a'? . , . . . ' 
jugoslowlańskl . .. . tskup~ZCzY031- .. 
dokonat reor&anlu.ii.il · k~ .. . 1, ':wiADZIi: : CES'1;RALNł: 
powi :l.tów;·' Istota ~eJ - zmfahy 'po- o.ooswied7. na. te py tanh 
leg~ : a na tym;' lżvnlnom lI,a- w Y!1ll\e;i1 -'- choĆ po"ie'~nel!o 
dano nowe pr.aw~ ł · .n-~\\V~' A ~f).,;).. ' ,' Clmówi@n.ia ', struktury 
WI~7.kl. No~e I1rawa .' .. ~IY w wła·d? .·,nac:?,eJ!1ych.. rep\loli­
k!erun.ku . ue~y"il!nll! . lII·, J<o.m',: . kails'd~l't . l .. ni7,lf,'1,y-ch , oraZ. 
ny \VI.lśclw~gO, · peln~~" ; lO!""'" k[)mnetencji h ;ch .wfadz. 
d :lrza terenu, stw~,rzenla . W:HU" . NajwYi~zą 'wh'dzą Ju~osll! 
kÓ; umO~Uwlająeych Ie'~~ , n 'ż wii. jest Fl!de alnł'! .ZlI;'r·owna­
do ąd .wcląganle do . ~dzeltla dxenie . Ludowe (SkuT)szczy­
najszerszych mu N~S.t~p,;tw~m na) . $·kładll.iąct się , z 5~4 po­
te.1 zmiany było pnekaz.ąle ,ko : ~łÓ:w.' Plnlament . składa się 
munie wielu spr!lw, któl'e 4',- Z dw! izb. . ' . 

«0:0 .: .. :a::iOOOJCX)() 55' o: l!l , 

. Drugą Izba jest Rada Wy­
twórców. Jest to nowa in­
stytucja parlamentarna. Pu­
słów do Rady Wytwórców 
mogą wybierac jedynie pro­
ducenci, tj. ludzie pracują<:J 
bezpoś~ednio w produkcji. 
Istnieją trzy zasadnicze gtu 
py producentów. które wy­
bierają posłów do Izby Wy­
twórców - robotnicy prze­
mysło·...,i, pracownicy rolnic­
twa zjednoczpni w rolni. 
czych spółdzielniach oral 
rzemieślnicy I robotnicy za­
trudnieni w rzemioś le. Pos­

' łem może być równie ':: tylkc 
tEn, kto pr!\cuje bezpośred­
nio w produkcji. Głównym 
zadaniem Rady Wytwórców 
jest prawi.i1o\>.'y podział do­

' chodu narodowego. 
Rada Wytwórców podada n_ 

rllwnl "' Rad~ Federaln~ prawo 
pOdejmtlwa.nla decyzji I uchwa­
lanIe ustaw dotycząeych planu 
Ipole~ne,Jo, budżetu oraz wykI' 
n,anlA plan~1 I budżetu . Wszelk!e 
stlrawy organl7Alcy Jno- gospodar­
cze, jak np. u~talan!e ' podat­
kó,,' , ' nakładanie różnego ro­
dzaJu opIat, t,yorzenle, rnwią­

Eywanle lub ląc'unle organ !7.a­

cJI ,n~podarczych, wyri,"~aJ'l 

?~ody Rarty \\'ytwł;r C'. 6\\, . Rada 
W'y'tw6,rców posiada w tym 

Kilka słów o dzi.alaJnos,~i 
Rady Federalnej,. tj. , pierw­
szej Izby Parlamentu. Na 
równi z Radą Wytwórców 
zajmuje się ona problema­
mi gospodarczymi . . finanso­
wymi, opieki socjalnej; O­
bydwie Izby wybierają or­
gana, które w myśl konsty­
tucji powołuje parlament. 
Pozostała działalnoś ć. parla­
mentu nale-lY do zadań Ra­
dy Federalnej (np . . proble­
lTiy obrony narodowe.t,pnli­
tyki zagranicznej itd.). Po­
dobnie jak w naszym sejmie 
istnieją komisje parlamen­
tarne. Dla o)::ólnego poIitycz 
nego kierownictwa p;l.ń­
s twfm i jego aparat.ern Skup 
szczy na wybiera prez~' denl:ł 
Repuhllki l Fedenlną Rad.p, 
Wykonawczą. skl'łd~:iącą si;: 
z 34 członków. Na c7.ele tej 
Rady stoi przewodniczą.cy 
tow. Tito który posiada czte 
rellh lIast~pcńw l· sekTetarza. 
W Radzie i~tnie.ie szereg ko­
mitetów, jak ~p . koro.iti-t 
koordynacji, narodowej w:o­
spoda.rki, oświaty, bezpie­
czeństwa wewnl)tnnp.g'o itd. 

Federalna Rada Wykonaw 
eza jest ciałem '. polityci.nytn 
podporządkowanym parla­
mentowi. Jej zadaniem jl'!st 
sprawowanie ogÓlnego kie­
rownictwa nad działalnością 
admini<!cacyjnych (jr~anów. 
Rada podejmuie decyzje okre 
ś la j ace kierunek d;dalillnosd 
tych ' organów. Posiada 'ona 

Dubrownik należy do na.jpiękniejszych miejsca­
. wośoi Jugosław ii. 

Na zdjęciu: Fragment ulicy Marsza/ka Tito w B elgradzie 

równiez prawo w y dawania 
r07;porządzeń do ustaw. 
Wspomniałem o admini­

stracji państwowej . Jakie 
sa jej najważniejsze orgA­

. na? Po pierwsze jest to pięć 
sekretariatów stanu odpo­
\v iadający ch mniej lub bar­
dzie j naszym minister­
stw om : sekretariat spraw za 
granicznych, obrony narodo­
wej, spraw wewnętrznych. 
gospodarki narodowej , finan 
s (I'" '' (bud?l?t. państw ~ itd.) 

Ol1ri,C •. t:v~h "ię";u . ekrelĄ· 

riatów. Felle,."ln.. Rad .. \~'y ko­

nawc,a po.lada 12 sekrrtariató\O 
.p., lni '.jąc:;ch funkcje •. dminl­
'.tracyjne w Imieniu Rady. Są 

to m . in. sekretaria.t ustawo­
dawstwa lorganizacH. sekre­
tarla.t dla spra w zd r owia, opieki 
.pol~cr.n. ,I, transportu I komu' 
I\lka.jl, pracy, nauki I kultu­
ry, JprawledUwoścl, InformacJI, 
allmlnlnraeji ltd. 

Obok pięciu lekreta,rlató\v. 
.. ymlenl"ny~" powyże.', Istnie.lą 
JIlIO:C'te Inne, samodzielne orga­
na a<llniolstracyjne pod porząd­
kowi.ne , bezpośrednio Fetleral­
nej Radzi& Wyk""awcżej. 

Zarówno SEkretariaty Sta 
nu jak i Sekret;;riaty Fede­
ralnej Rady Wykonawczej 
mają prawo. w~:l::ldu I są zo­
bowia,zane in teresować się 
pnc~. tych organów. 

Tak l grubsza przedstawia 
się schemat or~ani7.acyjn:v 
wład7. centralnych. Schemat 
ów wskazuk, i7. pl'7.eprowa­
dzona decentralizacja nie o­
znaczała b ynajmniej likwi­
dacii całe~o ao!\ratu admi­
n\ .~tracvinego j~k to niektó­
rzy sobie wyobrażali. 

Wł>AOZF. 

REPUBLIKAŃSKIE 

Jugo;:law ia jest, jak wia­
domo, Republiką. Federacy;­
ną. Każda z republik wcho­
dząca w skład federacji p~­
siada własne władze repu­
blikańskie. Struktura tych 

władz jest podobna do na­
szkicowanej puwyżej wła­
dzy federalnej . N~jwyższą 
władzą jest dwuizbowy par­
lament. Uchwały parlamen­
tu republikań5kiego musz,! 
być zgodne z konsty tucj ą fe 
deralna i us ta'Nami zw iazko 
wYmi. Nad zgodnością ~zu­
wa parlament federalny. 
Parlament republikański wy 
biera RepllbJikań ~ką Radę 
\'Vy konawc?:ą, któr<l posiada 
te upraw nienia co Ferler;:dna 
Rad a Wyko nw"' cza . Is tniej ~ 
rów nid Sek rpt~riaty Stan 'J 

gospodarki, finansó',v 
(budżet) J adm in i, trac.i i. He­
publik<l nie posiada więc se­
kretariatu obrony narodowe 1 

i pelity ki 7;ag rani cznej . Te 
dwa sekretaria ty istnie j ą j e 
dynie na szczeblu federaL­
nym, Podobnie jak na szcze­
blu federalnym i3tni~ją i tu­
t~j różne organa adminlstra 
cyjne. 

Wszystkie te ~nstytucje w~· 

dług kon~tytuc .j1 ni~ są hleur­
chic1.nle pOflponądkowan.. or­
ganom fetleral~ ym, . lee .. musl~ 
tię kierować w swej dzlalalno~­

ci konstytucją federalnl\, kt6rA 
r eguluje zakres d.i3Ian!a. Za­
kres dZU11 •. l\ia ty ch organów 
okr~. f, la również konstytucja 
repu blikańska. 

Tak z grubsza przedstawia 
ją s i ę org.ana władzy fede­
ralne; l renubJikańfikiej. O­
prócz tego istniE.ie ;;amorz~.::l 
lok alny : powiaty l gminy 
(komuny) ... 

W poprzednie.' notatce 
zapo\V iad<lłem omóv/ien:e 
spraw gospodarczych . Wyd;! ' 
je s ię jednak, i.e omówienie 
tu powinno być poprzedzone 
naszkicowaniem organizacji 
władzy państwowe.i i samo­
rządu lokalnego. Pier'Aiszej 
częś ci poświęciłem dzisiej­
SZe notatki. O organizacji lo 
kalnej ~amorządu w nastElp­
nych notatkach. 

M. RAKOWSKI 

. ' . I . .. - .' 
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Oczy błyszczały im radością. 
Niespodziewanie dla w<;zys.tkich ten pierwszy w Can- . 

ta Gallo . pusier0!1 zmienH si~ w wielk ie Święto i przy­
gotowama do mego miały jakiś podniosły, uroczysty 
niemal charakter; ' ' : ' . 
Koło południanadęsŻła Irasema. Dziecko zostawiała 

teraz często. u swojej matki; gdzie . stara Murzynka 
opiekowała się troskliwie .małym. ~ 

P ojawienie się tel' "ob!=ci"; 'na cliwl1~ zwarzyłos\Vo­
~odny nastroj. Nięktóre z kobiet n;ti~ły na dnie serca 
JakIeś ntezrozumiałe. preten~ie do Brazylianki, kt.óra 
"ZWiodła tego poczciwinę Edwarda". : Jedna 'tylko Ma­
tylda ucie:;zyłasię szczenI!' na jej widok. Nie wiadomo 
dlaezego nie mogła się wyzbyć współczucia' dla Irase": 
~. Kiedy dJa w5~~tkich w kolonii ita:ło sięjasńe~ 
z~ Irasema uciekla z Edwardem, Grzęlowa zwierzyll'l 
SIę. mężow i; że "strasznie jej żal" bi~dnej dziewczyny, 
ktora poszła na -poniewi~rkf'! i Jułacikę w dalekie 
strony. A choć oboje uCiekinierzy wrócili i wydawało 
się, że im nie do szczęścia nie brakuje, Matylda zaw­
sze z sympatią spogladała na lrasemf'!, powtarzając 
sobie w cluchu: ,. biedaczka". ' . ' 

Za Iraseml\ p~zyszło ' 'dwóchbraciF'ederowiczów, 
zły ch, że , na pusieroń Ich . w por'ę ' nie zawołano . , My­
śleli, że to dopiero 'łl pi!\tek, a .teraz rżuci!i u siebie 
robotę, bo nie wypadało w pu.sieronie udziału nie 
wziąc. Edward został tylko .". zagrodzie, miał praco­
wać Z8 ·nich trzech, .a prz~d wi~c'zorem zjawić się 
z harmGn;~ Klemens zauważył, . ż e brat niechętnie 
przystał nr, to granie, burcząc p od nosem. że lIkurat 
teraz zebra«- się ludziom na tańce, kiedy tyle różny r.h 
nieszcz~~ na ,ćw iecie ... 19nac przY.iOladał mu dość 
ostro i na tYM 'I'1ę skończyło. Ostatecznie zgodził się 
przyjść. 

Obaj bracia po sakramentalnych powitaniach "zdro-

I
WO mocno", na eo odpowiadano · zazwyczaj "dziękuję , 

. pomaleńku", udali się z Jackiem , ńa wyrębll." by sta­
I nąć w gromadzie mężczyzn do , p\,\sieronu. Mańkowa 

zajęła się Irasem", chciała ja pOsadzić w Izbie sy-
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p~alnej, . żeby odpoczęła, ale Jrasema ~ni słyszeć o tym 
nie chCIała. Wobec czego, Mailkowa . wzięla j.q. z sobą 
do ogrodu w<lnywnego i tam obie wybrały z grządek 
co potrzeba do przyprawiania potraw. Kiedy wróci.ly 
do izby, umilkły żywo rożmawiające kobiety i Mańko­
wej zrobiło się przykro, bo ani chybi IraselT\a pomyśii, 
że tu o niej by ła mowa. Toteż je~lcze serdeczniej 
wzięła się do ba"vienia te,2o kłopotliwego gościa . Sy­
tuację uratow~ly kogut.y : lras ema wzięla się do ofiku­
bywania drobiu i już po ch w.ili jakby zapomniano 
o jej obecności. Grzeiowa usi;:dła obok Irasemy 
i wimiechała się do niej życzliwie. Z kogut.Ów scho­
dziły pióra .ifłk sierść 7. leniej ącego psa. Mańkowa za­
bienła się do rClbienia placków kukurydziany ch. Raz 
po r:'17. wY ;1!I;l,(i:; la przez próg. by zobaczyć dokąd sięga 
cień rosnacej niedaleko domu imbui. Jak jut ów cień 
podpełznie o dwa męskie kroki do chaty, należy się 
spodziewać powrotu chłopów na szimaron. 

• 
Nad wieczorem wszystko bylo gotowe. Pod oknem 

na podwórzu królowała be('?:ułka maliniaku przytasz­
czona tu od Nierodów wspólny m trudem Staśka i Jac­
ka, Słońce, po swojemu nagle, wpadło \V puszczę, 
a wylazł z niej wilgotny, wiosenny mrok przesiąknię­
ty butwielą . Lada chwila rozlegną się głosy mp,żczyzn 
I krótki, ostry brzęk narzędzi. Kobiety pobiegły .do. 
źródła, by opłukać ręce. Pierwszeństwo przy d r eWnia­
nym korytku dały Irasemie. Nie zrobiły tego przez 
wzgląd na harmonistę Edwarda, któ~ego. "v:rc:z z har­
monią poproszono do czysto wymiecionej Izby. Man­
kowa, obawiająca się początkowo, że Irasema odCZUJe 
niechęć, jakiej starały się tej "obcej" nie okazać są_o 
siadId, promieniała teraz zadowoleniem. Mylił~ się 
jednak, sądząc, iż jej gościnność p~dzl~.ł~ł~ na mne. 
lrasema zdobyła sobie tę maleńką nleWleS~H\ społec;-­
nol< ć . Mówila trochę po polsku, a wysllek Jej,. by ,mo­
wić j ak najpopraw nie.i. w7.I'u sz ał słuchaczki. Corka 
z ITla rleli o koronela d03konale Orientowała Slf'! w e 
wszystkich gospodarskich i kuchennych pr~cach, ·ro­
bot~ paliła się jej w ręka~h. yvzbudzlł~ ogolne zdu­
wienie tym, że znała his tonę nlema~ kazdego z ml~z­
kańców Canta Galio, wspólczułCi w Ich troskach, z. za­
lem wspominała starego Ma~ka, cho~ przecie klika 
ra7.y zaledwie z nim rozmaWiała. W ciągu tych paru 
godzin wspólnego krzątania się, nawet najzajadlej-
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sza pY5kaczka z okresu romantycznej ucieczki pary 
kochanków , Łuczyńska, przekonala się , że "lrasema 
niczego sobie baba, nosa nie zadziera i naszym dziew­
czętom w niczym nie ustępuje. szkoda tylko, że taka 
czarna ... ". Na to Qstatnie sposobu już nie było I Mań­
kowa przemilcz ała ten zarzut. 

- Co tam dużo gadać - zaopiniowała Bronlkow­
ska - udała się dziew ucha Edwardowi. L~pszej by 
nie znalaz ł i w mie5cie ... 

- Ech , pełno ładnych dziewuch na kolonii. l to Po­
lek - rzekła Nieradowa złośliwie, popatrując na Bro­
nikowską, matkę panien na wydaniu. 

- Głupi ten Edward. Uparł się, aby na własnym 
się budować. A mogli przeciek na ziemi koronela do.m 
postawić ... 

- Edward sw6j' hunor ma. 
_ Honor, Jionorem. A cóż to, czy jego tonie ni. 

należy się ziemia po ojcu' . 
_ 'Ale nie chce świekrze chleba zablera~ . 
_ Jego rzecz. Ma rację. Zawsze co na swoim. to ea 

swoim. I dzieciak się po polsku nauczy I żonka b~ 
dzie nas miała za sw oich ... 

_ Tak mw;i być. Kobieta 7.a chłopem zawsze ciąg-
nie. Dla niej już m y swoi, a nie tamci... 

- Iii, nie zawsze kobieta za chłopem ciągnie. U nas 
na Tomas Coelho Wanda Pieróg, córka Doroty i Mi­
chała, tego 7.ezowatego, wydała się za kabukra. Wołali 
go Catullo Pinto. Pinto znaczy się po ichniemu kur­
czak, ale chłopak był z niego na schwał. jedną rękl\ 
worek z, kukurydz_ w c7.asie zbiorów podnosił. Bary 
miał szerokie jak nosidła. A ona po swojemu niby 
psiaka wytresował.. Po 'polsku mówi!, aż się lerce 
radowało. A co nowI Plnciątko na ~wiat przyszło, to 
go ochrzcili WoJt.k: albo Stasiek. Dopiero jak dzieCia­
ki do s7.koly pon;ly te tię po ponugalsku nauczyły, 
ale tatulo do t6ło C7.~"l prawi. W8zy5tko zapomniał. 

Silna polska krew ... 
- Pewnie ... 
- Dobrze plln .Jaga!! m6wili, fe nam, Polakom, 

przez sto pięćdziesiąt lat nit dali rady ani Niemiec, 
ani Rusek, ani Austryjak ... 

- Oj, jakby taka Irasema do Polski za swoim chło­
pem pociągnęła, cieniło by się jej do domu na Ca-
vernozo ... 

.. 4 . a. 
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